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Uznanie Sowietów
PRZEZ CZECHOSŁOWACJĘ 

I RUMUNJĘ.
WARSZAWA, 9.6. (Tel. wł.) Według 

nadeszlych tu wiadomości, Czechosłowa­
cja i Rumunja uznały oficjalnie Sowiety.

WIEDEŃ, 9.6. Akcja terorystów przy­
biera z karżdytm dniem coraz większe 
rozmiary. Po szeregu lokallnych zama­
chów na gmachy publiczne i lokalne u- 
rządzenia komunikacyjne dokonano dziś 
w nocy po raz pierwszy dwóch zama­
chów bombowych na główne linje kolei 
związkowych, łączące Austrję z siecią 
linji zagranicznych. Na głównej linji 
kolejowej, łączącej Wiedeń z Zurychem 
wysadzono pod miejscowością Vócflda- 
markt most kolejowy.

Zamach wykonany został zaledwie 10 
minut przed przybyciem pociągu po­
śpiesznego Paryż — Zurych —■ Wiedeń. 
Pociąig zdołano zatrzymać w ostatniej 
chwili zaledwie kilka metrów przed zni­
szczonym mostem.

Według komunikatu', wydanego przez 
władze policyjne, szkody wyrządzone 
zamachem spowodują na tej linji conaj- 
mniej tygodniową przerwę w komuni­
kacji.

Drugi zamach bombowy dokonano na 
linji kolejowej Wiedień — Triest pomię­
dzy Semmeringiem i Breitenstein. O roz-

miarac-h szkóidi, wyrządzonych na tej 
nji braik narazie ściślejszych danych. 
Pociągi idące z Włoch mają znaczne o- 
późnienie i muszą być kierowane na li­
nje boczne.

Dziś w nocy w miejscowości Lueg od­
dział złożony z 10 osób napadł na patrol 
straży bezpieczeństwa. Jeden z członków 
straży został zabity i jeden ciężko Tan- 
ny. Napastnicy pod osłoną nocy zdołali 
dbiec nierozpoznani.

WIEDEŃ, 9.6. (PAT). Na dworcu za­
chodnim .policja wykryła przygotowania 
do zamachu, które udaremniono. Uszko­
dzenia toru kolejowego zostały niezwło­
cznie naprawione. Komunikacja1 nie ule­
gła przerwie. W’ związku z ostatniemi 
zamachami bom/bowemi w Salzburgu po­
licja dokonała rewizji m. in. w mieszka­
niu niejakiego Brauna w Salzburgu. Pod 
czas rewizji znaleziono list Brauna a- 
dresowany do dowództwa narodowo-so- 
cjalistycznego w Monachjum. List tem 
stwierdza udział Brauna w niedawnych 
zamachach.
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POWROT
GEN. HALLERA.

GDYNIA, 9.6. Gen. Haller odpływ. 
Ameryki „Pułaskim" dnia 19 bm., a 
Gdyni przybędzie dnia 30 czerwca.

WIZYTY MIN. BARTHOU
W BUKARESZCIE I RZYMIE

a z
do

„PAN TADEUSZ”
PO FRANCUSKU.

PARYŻ, 9.6. (PAT). Ukazał się dziś w 
księgarniach francuskich przekład „Pa­
na Tadeusza". Przekładu dokonał wybit­
ny znawca literatury polskiej, Paul Ca-

Przedmowę napisał minister spraw za­
granicznych Barthou, który z entuzjaz­
mem stwierdza, że bliski jest moment u- 
znania „Pana Tadeusza11 przez obcych za 
jedno z największych arcydzieł literatu­
ry światowej.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—L 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106 

WARSZAWA, 9.6. (Teł. wł.) Minister 
Barthou oświadczył, że baron Aloisi za­
prosił go do złożenia wizyty w Rzymie.

BUKARESZT, 9.6. (PAT). Wizyta min. 
Barthou w Bukareszcie wyznaczona ma 
20 czerwca zbiegnie się z obradami sta- 
lej Rady Małej Enfenty, która zbiera się .Min. Barthou cdipowacdziałi, że uda się 
w Bukareszcie 18 Im. Minister Barthou R»«»« « iiU »»«<•».„;« «fi.
będzie miał więc okazję spotkania się w 
stolicy Rumunji z trzema ministrami 
ńpraw zagranicznych państw Małej En- 
tenty.

do Rzymu wówczas, o ile zostanie ofi­
cjalnie zaproszony.

Wrazie oficjalnego zaproszenia min. 
Barthou złożyłby wizytę Rzymie w 
październiku rb.

WIELKA MOWA MIN. GOEBBELSA
PRZECIW SABOTAZYSTOMIDEFETYSTOM

BERLIN, 9.6. (PAT). Minister Goeb­
bels wygłosił w Berlinie wielką mowę, 
skierowaną przeciw Sabotaiżystom i defe- 
tystom. W półtoragodzinnych wywodach, 
którym przysłuchiwały się 15-tysięezne 
tłumy d r. Goebbels-w najostrzejszych 
słowach występował przeciwko elemen­
tom defetystycznym, sabotującym rządo­
wą akcję odbudowy. Cały naród — o-

rewolucja jest pewnego rodzaju wojną. 
Rząd jest zmuszony w tej sytuacji skie­
rować swoje pułki z Całą bezwzględno­
ścią przeciw tym, co do których istnieje 
podejrzenie, że ży^Czą sobie załamania się 
państwa narodowo-socjalistycznego. 
świadczył minister — musi zrozumieć, że

NOWY KODEKS
HANDLOWY.

WARSZAWA, 9.6. (PAT). W sobotę 
przed południem odbyło się pod prze­
wodnictwem premjera prof. dr. Kozłow­
skiego posiedzenie Rady ministrów, na 
którem Rada po załatwieniu Szeregu 
spraw drobniejszych, jak zmiany granic 
powiatów itp. przyjęła projekt pierw­
szej części kodeksu handlowego. Pro­
jekt ten ma wejść w życie z dniem 1 lip- 
ca i stanowił będzie całość z częścią dru­
gą kodeksu handlowego oraz prawem o 
zobowiązaniach.

Szef sztabu francuskiego
PRZYJEDZIE DO WARSZAWY.

PARYŻ, 9.6. W sferach wojskowych o 
powiadają, że do Warszawy mą udać się 
szef sztabu generalnego gen. Debeoey. 
W yjazd jego miałby nastąpić jeszcze' w 
przeciągu czerwca. Jest to wynik roz­
mów, prowadzonych przez Barthou pod­
czas jego pobytu w Warszawie i konfe­
rencji w Belwederze ma temat układu 
wojskowego.

Przyjazd wybitnego wojskowego, któ­
ry należy do najdzielniejszych dowód­
ców francuskich,’ pozostawałby w związ­
ku z pracami około nowego układu woj­
skowego polsko-f ra n cusk i ego.

URLOP
B. POSŁA CIOLKOSZA.

WARSZAWA, 9.6. (Tel. wł.). Pi zęby- 
wający w więzieniu ib. więzień brzeski 
b. poseł Ciołkosz otrzymał trzymiesięcz­
ny urlop zdrowotny.

Pogłoski o ustąpieniu
WICEMIN. JASTRZĘBSKIEGO.

WARSZAWA, 9.6. (Tel. wł.) W ko­
lach ministerjalnych mówi się, że w naj­
bliższym czasie dotychczasowy wicemi­
nister skarbu p. Jastrzębski ustąpi z te­
go stanowiska i obejmie podsekrefarjat 
stanu w Mim. opieki społecznej.

DRAMATYCZNE SCENY
podczas procesu zabójców Arlosorowa.

DYMISJA RZĄDU LITEWSKIEGO
PO SPISKU WALDEMARASA.

LONDYN, 9.6. Dziś nad ranem 
otrzymano t'U wiadomość z Kowna, 
że wczoraj późnym wieczorem rząd 
Tuibelisa złożył na ręce prezydenta 
Smetony zbiorową dymisję.

Prezydent polecił Tulbelisowi i 
członkom jego rządu sprawowanie 
czynności do chwili uformowania 
nowego gabinetu.

LONDYN, 9.6. (PAT). — Dzienniki 
angielskie opisują dramatyczne sce­
ny z procesu o zabójstwo Arlosorowa

Abram Stawski, skazany na karę 
śmierci, oświadczył, że jest niewin­
ny i gdy mordowano Arlosorowa w 
lel-Awiwie, on spal wówczas w Je­
rozolimie. Następnie w draimatycznem 
przemówieniu Stawski zaatakował sę­
dziów i świadków oskarżenia, oświad 
czając: „Skazaliście nie mnie, lecz ho­
nor narodu, angielskiego’1.

Gdy ogłoszono wyrok, matka Staw­
skiego, która przybyła specjalnie z 
Polski na proces, dostała ataku spaz­
matycznego szału. Jej mąż i córka 
przy pomocy innych osób siłą musie- 
li usunąć ją z sali sądowej.

Obrońcy Stawskiego natychmiast 
zgłosili apelację.

PETYCJA DO KRÓLA 
ANGIELSKIEGO.

WARSZAWA, 9.6. (Tel. wł.) Wia­
domość o wyroku śmierci nadeszła 
do Warszawy wczoraj w godzinach 
wieczorowych. Centralny komitet sjo 
nistów - rewizjonistów zwołał nad­
zwyczajne posiedzenie, na którem 
postanowiono wysłać petycję do kró­
la angielskiego Jerzego V z podpisa­
mi wszysikich rewizjonistów z proś­
bą o łaskę oraz zorganizować na ca­
łym świecie zgromadzenia protesta­
cyjne.

Zwiedzajcie licznie TARGI KATOWICKIE
Przedłużone do dnia 10 czerwca r. b.

Zakupujcie towary wytwórczości krajowej. §



Ż. .KURJER ZACHODNI* niedziela 10 czerwcaTT^ Ygiry. £VT. TTT.

ŁSSS POLSKI
KONFISKATA DZIENNIKÓW 

LWOWSKICH.
iW piątek skonfiskowano kilka dzien­

ników lwowskich w ziwiązku z wiado­
mościami o audiencji rabinów1 u ks. 
kard. Rakowskiego. Jak słychać, konfi­
skata nastąpiła na polecenie ministra 
spraw wewnętrznych Pierackiego, który 
bawi obecnie w Małopolsce Wschodniej. 
(Minister Preradki przerwał swą podróż 
inspekcyjną i wraca do Warszawy.

DEMONSTRACJA ARTYSTÓW 
W KRAKOWIE.

Plac Szczepański w Krakowie był wi­
downią osobliwej demonstracji. Oto do 
Pałacu Sztuki, mieszczącego się na tym 
placu, przybyło 82 artystów, którzy we­
szli szeregiem do wnętrza i zdjęli obra­
zy i rzeźby, umieszczone na wystawie. 
Artyści wynieśli swe dzieła na plac, u- 
mieścili w dorożkach konnych i długim 
korowodem przejechali koto Esplanady, 
Rynkiem na plac św. Ducha i tam wnie­
śli je do domu artystów. Demonstracja 
artystów wywołała bardzo silne wraże­
nie w mieście. Widzą w tem protest prze­
ciwko gospodarce, panującej w Tow. 
sztuk pięknych, gdzie do niedawna był 
dyrektorem śp. Artur Schroeder, który 
przed półtora miesiącem popełnił samo­
bójstwo.

WYŚCIGI PSÓW W WARSZAWIE.
W Warszawie powstała spółka, która 

zamierza urządzać w centrum miasta 
wyścigi psów na podobieństwo imprez 
takich istniejących zagranicą. Towarzy­
stwo to czyni również starania o otrzy­
manie zezwolenia na urządzenie totali­
zatora. — Niewiadomo, czy koncesja ta­
ka będzie wydana.

UCIECZKA GROŹNEGO BANDYTY.
Z więzienia przy uł. Dzikiej w War­

szawie zbiegł groźny bandyta, Teodoi 
* .i^zewekit Ciszewski dokonał szeregu 
.nabojów z broną w ręku i został uję­
ty, gdy ratując się pTzed pościgiem wy­
skoczył z pociągu i ranny schronił się w 
m.eszkamhi swej przyjaciółki. Zdawskiej 
-Uzdowekiej w Warszawie. W więzie­
niu dzięki dobremu zachowaniu pozwo­
lono Ciszewskiemu na roszenie ubra­
nia cywilnego. Niedawno temu bandyta 
prosił o pozwolenie wzftęcia śluibu* ze 
swą przyjaciółką i otrzymał je. Niespo­
dziewanie jednak Zdawska odmówiła i 
Ciszewski-' prawdopodobnie dlń dokona­
nia zemsty postanowił zbiec. Nocy one- 
gdajszej bandyta przy pomocy zdoby­
tego gdzieś pilnika wyłamał zamek w 
celi, przez korytarz dostał się na dach 
więż enia, a stamtąd na ulicę. Dzięki cy­
wilnemu ubraniu nie został przez niko­
go w mieście zauważony. Ucieczkę spo­
strzeżono w więzieniu dopiero o godz. 
10 rano i zaalarmowano policję.

Rakowskiego.
Wizyta rabinów ru ks. kardynała 

Rakowskiego wywołała niezadowo­
lenie wśród pewnego odłamu społe­
czeństwa żydowskiego.

Oficjalny organ religijnych żydów 
ortodoksów, żargonowy ,JDos Judięze 
Togfblatt*1, podając komunikat ży­
dowskiej ajencji telegraficznej o in­
terwencji związku rabinów u J. E. ks. 
kardynała Rakowskiego następują­
cym komentarzem:

„Tymczasem wotTzytnwrjenry się od wszel­
kich'komcotanzy i uwag. Do sprawy tej je­
szcze niejednokrotnie powrócimy. Narazić 
chcemy ustndić tylko następujące trzy pun­
kty:

1) Delegacja związku rabinów dło ks. kar­
dynała zorganizowana została tylko przez 
Eerownfcrtwo biura związku rabinów, które 
przedtem nie porozumiało się z przedstawi­
cielami społeczeństwa żydowskiego.

2) Jaik wynika ze sprawozdania KAP-a ks. 
kardynał rozpoczął swą odpowiedź od słów: 
„Wobec tego, że w prasie ukazała s ę wzmian 
ka o wizycie pp. rabinów u minie i celu tej 
wizyty", dowodzi to, że druga strona już się 
zmobilizowała i przygotowała sobie odpo­
wiedź.

Nie można mieć pretensji do rabnów, ale 
my mamy pretensje do sekretarza związku 
dr. Lauigebena, który za wszelką cenę chce 
być „wielkim" politykiem : z biura związku 
rabinów utworzyć wielki akt polityczny. To 
jest naiwność, która musi być poddana su­

Sudor
„Ap. Kowalski" 

w płynie usuwa 
3391

PotiWoń
SENSACYJNY PROCES

Marsz. Trąmpczyński przeciw płk. Maleszewskiema.
WARSZAWA, 9.6. (Tel. wł.) Dzisiaj w 

Sądzie okręgowym w Warszawie toczył 
się proces, w którym jako oskarżony 
■wystąpił komendant główny policji 'pań­
stwowej płk. Janusz Jagrym-MalcSzew- 
ski. Oskarżał go b. marszałek Sejmu i 
Senatu pos. Wojciech Trąimpczyński o 
zniesławienie.

Tło sprawy przedstawia aię następu­
jąco: W r. 1929 płk. Malesnewski dowie­
dział się, iż pos. Trąmpczyński swego 
czasu zainteąpelował premjera Bartla o 
rolę płk. Malczewskiego pTzy tra-nza- 
kcji kiupną przez skarb majątku Runo­
wo, należącego do obywatela niemiec­
kiego p. Bterthimana-Hołwega. Pos. Trąmp 
Czyński miał oświadczyć premjerowi 
Bartłowi, ®e za ułatwienie tranzakcji 
kom. Małe szewek i rzekomo otrzymał od 
pośredniczącego w tej sprawie p. RuSz- 
czyńskiego kwotę 20.000 zł. na fundusz 
dla „ubogich policjantów1*.

W związku z tem kom. MaleSzewski 
rozesłał do postów list, opublikowany 
następnie w gazetach, w którym zarzu­
cił marsz. Trąanpczyńskiemu oszczer­
stwo.

rowej naganie. Dr. Langlebeai za widie sob'e 
pozwala, (jak naprzykład w Końskich).

5) Z miarodajnych źródeł dowiadujemy 
się, że inicjatywa interwencji nie pochodzi 
od kół rab macanych, ale powstała tyliko z 
prywatnej inicjatywy dyrektora biura dr. 
Langlebena, który w ten ąpoeób chciał poka­
zać, co on potrafi.

To był nasz obowłązcik stwierdzać — «i- 
kończyl Swe komentarze „Dos Judisze Tog- 
blaitt“.

Żydowskie pasma, drukowane po 
polsku, jak „Nasz Przegląd.'” i „5 ra­
no” powstrzymują się od komentarzy 
w tej sprawie.

Wizyta rabinów u kS. kardynała 
Rakowskiego wywołała również wiel 
kie rozgoryczenie wśród wszystkich 
posłów żydowskich, bez względu na 
przynależność partyjną. Również po­
szczególne ugrupowania żydowskie 
polityczne i społeczne skrytykowały 
fakt wizyty, zwalając odpowiedzial­
ność na sekretarza związku rabinów, 
dr. Langlebena. Ten ostatni, jak opo­
wiadano w kołach żydowskich, zwala 
winę na wynik interwencji delegacji 
rabinów u ks. kardynała, wyłącznie 
na dziennikarzy żydowskich, którzy 
interwencję rabinów u ks. kardyna­
ła podali do wiadomości publicznej 
na parę dni przedtem.

Dotknięty tym zwrotem po». Trąmp­
czyński oskarżył kom. Maliszewskiego 
o zniesławienie.

Miimo, iż jest to sprawa z oskarżenia 
prywatnego, jednakże ze względu na 
wchodzące w grę interesy państwa brał, 
w procesie udział prok. Żeleński.

W charakterze świadków przesłuchani 
zostali min. rolnictwa dr. Nakonieczni- 
koff-Klukowskl i wiceprezes Banku Rol­
nego Stamirowski.

W wyniku rozprawy sąd wydał wyrok 
uniewinniający płk. Maleszewskiego.

PANIĄ
(która dnia 1 czerwca o godz. 20 ■

szła do bloków na. ul. Lwowskiej ■ 
| do swej córki i widziała jak do- |
■ zorca pilnujący żyta bił chłopca, ■

proszę o podanie swego adresu za ■ 
■ zwrotem kosztów poczt. g
■ PacheMd, Będzińska 39. r

TALIZMAN
SZCZĘŚCIA

Już 19 czerwca roz­
poczyna się ciągnie­
nie I-ej kl. 30-ej 
Loterji Państwowej
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I wiele innych wygranych 
uszczęśliwią posiadacza lo­
su, na który padnie wybór 
Fortuny.
Kto będsie tym wybrańcem nie 
wiadomo, ale w kaidym rasie 
tylko t e o, kto posiada los 

sakupioay
w szczęśliwych kolekturach

SI. HLRWSKIEJ
w Sosnowcu. 3-go Maja 23;
w Będznie, Małachowskiego 1;
w Dąbrowie Górn, 3-go Maja 4; 
w Zawierciu, 3-go Maja 1;
w Grodźcu, Kościuszki 3.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.72, Gdańsk 172.70, U - 
lendja 350.15. Londyn 26.76. Nowy Jork 528 
Nowy Jork (kabel) 528*A Paryż 34.96, Praga 
22.03, Szwajcaria 172.05. Sztokholm 137.95- 
Włodhy 4555. Berlin 204.00.

Obroty mniąj, niż średnie, tendencja prze­
ważnie Błahsza. Banknoty dolarowe w obro­
tach pozagiełdowych 527. Rubel złoty 4.6t
— 460 i trzy azw. Dolar złoty 8.91. Gram 
czystego złota 5.9244. Mark niemieckie (ban­
knoty) w obrotach prywatnych 1.98. Funt 
szterlingów (banknoty) w obrotach pry*at 
nych 26.73.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 44.00—44.10; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
65.38—45.75 (<w proc.): 4 proc, państw, poż. 
premjowa dolarowa 53.35; 5 proc, konwereyj 
na 64.65—64.95; 6 proc. poż. dolarowa 71XX)
— 7125 (w proc.): 5 proc. poż. kolejowa ko» 
wersyjna 5825—59.00.

Akęje: Bank Polaki 85.00; Lilpop 10.030—

ANTONI HRAM

CZARNY
(NIEWINNA KREW)

(współczesna powieść sensacyjna)
70 —

— Rulski to gotów zrobić, jaik Patnra Boga ko­
cham — myśiail wciąż niespokojnie. — I cóż z te­
go wyniknie?... Zacznie się strzelanina i czego Bo­
że nie daj, człowiek życiom przypłaci. Tfu! Na 
psa urok! — odegnał ponure myśli.

— Panie Rulski! — potrząsnął śpiącego towa­
rzysza.

— Co takiego? — mruknął tamten, podnosząc 
głowę.

— Nie śpij pan, pogadamy...
— Proszę mii nie przeszkadzać! Mam pana aż 

po uszy.... — odburknął stary, poprawiając się na 
posłaniu.

— Ja pana wyżej uszu! — krzyknął prawie 
Serafin', doprowadzony do pasji nieustępliwy cm sta­
nowiskiem Kolskiego.

Moje uszy są wyżej, niźli wierzch pańskiej 
głowy — odciął się jaszcze stary, zasypiając na 
nowo.

— Bodajś pękł, gazeciarzu! — mruknął wście­
kły Bąbelek, postanawiając więcej słowa nie wy­
rzec dc wpółwięźnia.

— Co tu robić? Co robić, tak Pana Boga ko­

cham?... — objął głowę rękoma w beznadziejnej 
rozpaczy.

— Biedny jesteś, Serwusńiu — roztkliwił snę 
sam nad sobą. — Nie masz przyjaznej duszy, tyl­
ko wrogów dokoła. Każdy drań w łyżce wody pra­
gnąłby cię wtopić, a ty jako tan anioł id ziesz z 
różdżką pokoju i swą niewinną głowę da jesz pod 
miecz katowski.... O czarna niewdzięczności, o 
kielichu goryczy, co zalewasz me serce.... Niemasz 
sprawiedliwości na tym ludzkim padole grzechu 
i przewrotności... Ty tylko jeden Serwera jako ten 
Job cicipilirwy spokojnie znosisz krzyż niewinnej 
ofiary. To wszystko inne, łotry, dramie i oczajdu­
sze; ludzie bez czci i wiary... Sodoma i Gomora!...

Taki stary gnat, Rufeki, a pragnie Miźnieh 
mordować.... O duszy myśl, grzeszniku — upom­
niał go w myśli — a Bóg niewinność stokrotnie wy 
nagrodzi!.... Rób zresztą oo sam zechcesz, lecz ja 
umywam ręce. Nie jestem krwi tej winien jaka się 
tu poleje. Na biednych wszystko daję, tylko wyr- 
wij mnie Panie z tej przeklętej opresji...

Przebaczam cd grzeszniku — zwrócił się do 
Rulskiego — tylko mierz dobrze draniu, kiedyś ta­
ki uparty. Nie daj mu chwili czasu; to grunt w rę- 
cznem spotkaniu. Chyba ja się znam na tem. Co? 
Może mi zaprzeczysz?...

Tamten jednakże nie miał zamiaru zaprze­
czać, ani wogóle wchodzić w dyskusje z panem 
Bąbelkiem. Spał snem sprawiedliwego.

Rulski z niecierpliwością oczekiwał wejścia 
Małego, który zwykł o tej porze przynosić wię­
źniom nosiłek. W dirżacei dłoni zaciskał rękojeść

rewolweru gotowego do strzału. Był zdecydo­
wanym na wszystko. Dokładnie zdawał sobie spra­
wę co go czeka po tamtej stronie kordonu. Nawet 
najgorsze jakie go mogło spotkać w tej chwili, by­
ło niczem w porówandu z oczekującą nań krwawą 
torturą moskiewskich kazamat.

W pobladłej, wyniszczonej dwumiesięcznem 
więzieniem, twarzy Rulskiego malowała się ieraiz 
niezłomna wola walki na śmierć i życie.

Pan Serafin złamany i przygnębiony siedział 
w kącie piwnicy. Wbrew przyrzeczeniu, wiele ra­
zy próbował przekonywać Rulskiego, aby zanie­
chał niebezpiecznej imprezy, co miało jedynie ten 
skutek, że stary jeszcze bardzie j zacina! się w po­
stanowieniu.

— Teraz w pełni oceniam nadludzki trud apo­
stołów — mówił jakby do siebie, nieszczęśliwy 
Bąbelek — którzy mieli nawracać dzikich pogan 
na prawą drogę cnoty i wiary — skoro człowiek 
nie może przekonać przyjaciela. O jakżeż niezba­
dane są ludizikie namiętności — ciągnął w proro- 
czem natchnieniu pan Serafin — i jak wielką jest 
kara za krople krwi przelanej choćby w własne j 
obronie.... — Schowaj swój miecz do pochwy, rtzekł 
Pan do apostola... Oto bliski dzień sądu, dzień ka­
ry nad człowiekiem... Wielkicmi literami wypisa­
no na niebie: „Nie zabijaj człowieku!"... a ty 
chcesz ręce umaczać we krwi bliźniego?.... Ale od­
puść mu Panie, bowiem nie wie co czyni ów grze­
sznik zatwardziały!...

D. c. n.
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Zaniepokojenie Żydów.
Niezwykły fakt interwencji rabi­

nów żydowskich u J. Em. ks. kardy­
nała Katowskiego w sprawie położe­
nia ludności żydowskiej w Polsce 
jest dowodem wzrastającego zanie­
pokojenia żydów.

Na wizytę p. Goebbelsa w Warsza­
wie można się rozmaicie zapatrywać 
Może ona budzić różne wątpliwości i 
zastrzeżenia. Ale ocena politycznej 
strony tej wizyty należy wyłącznie 
do narodu polskiego. Żydzi w tej 
sprawie głosu mieć nie mogą. Nie do 
nich należy decyzja ,kto może, a kto 
nie może przyjeżdżać do Polski, nie 
oni mogą postanawiać, co w Polsce 
można mówić, a czego nie można. 
Mieszanie się żydów do spraw, doty­
czących polskiej polityki zagranicz­
nej, jest dowodem ich wielkich pre- 
ten6yj do współrządzenia państwem 
polskiem wyłącznie z punktu widze­
nia ich poŁjtyki oraz ich nienawiści 
do tych, czy innych narodów. Długi 
czas żydzi byli poplecznikami Niem­
ców i wówczas pchali Polskę do jak 
najdalej idących ustępstw wobec 
Rzeszy. Dziś są we wojnie z Łitlerow 
cami, chciełiby zatem, aby polska po­
lityka zagraniczna była znowu na 
ich wyłącznie usługach, ale w od­
wrotnym sensie. Co do nas uważamy, 
że nasz stosunek do Niemiec musi być 
niezależny od zmieniających się rzą­
dów w Niemczech oraz od takich czy 
innych nastrojów żydowskich.

Żydzi okazali ostatnio w Polsce du­
żo nerwowości i niepokoju. To zna­
czy^ że akcja wyzwalania się społe­
czeństwa spod ich wpływu jest sku­
teczna i musi być nadal prowadzona 
z energją.

nie starczy czynna pomoc, 
jaką uzyskali ostatnio na terenie 
Warszawy od socjalistów; chcą się­
gnąć do najwyższych w narodzie pol­
skim autorytetów moralnych i reli­
gijnych, by odwrócić od siebie falę 
niezadowolenia, niechęci i bojkotu, 
jaka przechodzi przez całe społeczeń­
stwo i ogarnia wszystkie jego war­
stwy.

Pełna godności odpowiedź, udzielo­
na rabinom żydowskim przez J. Em. 
ks. kardynała Kakowskiego,

, . Nie dziw zatem, że żydzi nife 
są z interwencji zadowoleni, że fer­
ment wśród nich wzrasta, że niepew­
ność i niepokój zaczynają domino­
wać w ich obecnych nastrojach.

Wyrazem tego niepokoju były nie­
dawne obrady w Krakowie sejmowe­
go koła żydowskiego. W wyniku o- 
brad powzięto szereg rezolucyj, któ­
re stopniowo ogłaszane są przez pra­
sę żydowską. Na czoło wybija 6ię o- 
czywiście rezolucja, poświęcona „agi­
tacji antysemickiej14 obozu narodo­
wego. Warto ją powtórzyć na tem 
miejscu, gdyż uwydatnia ona bardzo 
silnie obecną nerwowość żydowską:

..Kolo żydowskie stwierdza wobec opingi 
publicznej, że endecja, zwalczając wszelkie- 
mi sposobami i środkam, obecny obóz rzą­
dzący usiłuje swoją rozgrywkę z nim prze- 
firowadzńć w pierwszym rzędlzie na grzbiecie 
udmoBci żydowskiej, sądząc, że w ten spo­

sób najskuteczn ej osłabi pozycje rządu.
„Okoliczność, że ekscesy nie są w zarodku 

tłumione i uniemożliwiane, rozzuchwala 
sprawców i pobudza ich do dalszych wykro-

„Koło żydlowskie uważa za swój obowią­
zek zwrócić uwagę uniarodajnyck czynników 
na niezmiernie ciężką sytuację, w której 
się obecnie znajduje żyidotfwo w Polsce, a w 
szczególności w stolicy kraju i apeluje do 
rządu, ażeby z całą peknią władzy broni! spo­
kojnej ludności żydowskiej przed nikczeim- 
nemi i brutalnemi napa;'!aimi rozbestwionej 
zgrai antysemickiej

Jest to typowe denumejowanie obo- 
ru narodowego przed władzami oraz 
judzenie na niego czynników rządo­
wych, którym tłumaczy się perfidnie, 
że w walce z żydami narodowcom 
chodzi nietyle o zniszczenie żydów, 
co o obalenie rządu.

Obecnie znowu przybyło żydom 
nowe zmartwienie: przyjazd min. 
propagandy Rzeszy Goebbelsa do 
Warszawy. W tej sprawie żydowski 
„Nowy Dziennik1’ pisał:

„Jak się dowiadujemy, zapowiedizfeoiy re­
ferat p. Goebbelsa wywołał sine rozgory­
czenie wśród członków Koła żydowskiego, 
Kolo żydowskie dało wyraz swemu zdteiwic- 
ntu i ubolewaniu, że najbezwaslodniejszemu 
propagatorowi rai iamu j,.

Porozumienie w sprawie plebiscytu 
w Zagłęlbiu Saary przyszło dosyć nie­
spodziewanie. Nikt nie przewidywał, 
że kwestja ta, budząca jeszcze nie­
dawno tyle polemik na łamach prasy 
francuskiej i niemieckiej, będzie za­
łatwiona w sposób tak szybki i gład­
ki. A jednak doszło do porozumienia.

Ale — jak pisze genewski kore­
spondent „Gazety Polskiej4* — nie sa­
mo porozumienie jest najbardziej 
godnetm uwagi. „Co jest znacznie bar­
dziej zadziwiającem i zasługuje 
wręcz na miano „cudu nad Saarą“, to 
ogólne zadowolenie spowodu powzię­
tych decyzji. Jeszcze nigdy nie wi­
dziano takiej jednomyślności. Zado­
woleni i Francuzi i Niemcy i miesz­
kańcy Saary bez różnicy poglądów 
politycznych i prasa wszystkich od­
cieni w obu krajach. Ulice Saarbruc­
ken udekorowano sztandarami i prze­
ciągają niemi pochody i orkiestry. 
Genewa się cieszy, że Liga odniosła 
„sukces**. Rzym się cieszy, że udało 
ntu się odegrać — bodaj poraź pier­
wszy z powodzeniem — rolę pośred­
nika francusko - niemieckiego. Lon­
dyn się cieszy, że znikła przynaj­
mniej chwilowo jedna z najpoważ­
niejszych gróźb konfliktu francusko- 
niemieckiego i że w ten sposób zumiej 
sza się ryzyko W. Brytanji. Jednem 
słowem cieszą sic wszyscai/4

Zbiórka na pomoc
DLA LUDNOŚCI POLSKIEJ 

W NIEMCZECH.
Dnia 5 czerwca b.T. rozpoczęła się 

na terenie wszystkich ziem polskich 
zbiórka na rzecz pomocy dla ludno­
ści polskiej w Niemczech. Zbiórkę tę 
przeprowadza Towarzystwo pomocy 
dzieciom i młodzieży polskiej w 
Niemczech, pozostające pod opieką 
kuratorium, którego skład stanowią: 
Bernard Chrzanowski, b. kurator o- 
kręgu szk. poznańskiego, dr. Michał 
Grażyński — wojewoda śląski, Hen­
ryk Grulber — prezes PjK.O., J. Eksc. 
ks. biskup Kubina, Władysław Racz- 
kiewicz — prezes Rady organizayjnej 
Polaków z zagranicy.

Zbiórka przeprowadzana jest głów­
nie za pomocą list składkowych. Or­
ganizatorzy zbiórki wierzą, że całe 
społeczeństwo odpowie na ich apel 
przez złożenie odpowiedniej ofiary. 
Ze względu na cel zbiórki sądzimy, że 
oczekiwania te snrawdza sie całko­
wicie. CZAP). ’

a cg stanie sśf z delikatną 
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Plebiscyt w Zagłębiu Saary.
Porozumienie francusko - niemieckie.

KRWAWY STRAJK W SAN FRANCISCO.
Między strajkującymi robotnikami portowymi w San Francisco a policją doszło do krwa 
WYcb starć, w których kilkadziesiąt demonstrantów i policjantów zostało poważnie 

poturbowanych.'

Zrozumiałe jest zadowolenie Nie­
miec, ale czemu się to dzieje, że Frań 
cja wypuściwszy z rąik tak cenny a- 
tuit, ma także powody do zadowole­
nia? Rzecz przedstawia się prosto. 
Uważając sprawę Saary za symbol 
ścisłego przestrzegania traktatów wo­
góle, a wersalskiego w szczególności, 
stojąc na stanowisku^ że nie broni w 
tej sprawie żadnych własnych inte­
resów, a jedynie 6toi na straży zagwa 
kantowanego traktatami prawa mie­
szkańców Saary do decydowania o 
swym losie, m.usiała Francja dostoso 
wać się do nakazu traktatu także w 
sprawie daty. Wiedziała, że kwestja 
daty stanowi cenny atut, ale lojal­
ność nakazywała jej nie nadużywać 
go. To też osiągnąwszy wszystko, cze­
go żajdała w sprawie gwarancji dla 
■mieszkańców i zabezpieczenia ićh 
przed represjami plebiscyt owemi, 
musiała zgodzić się ze swej strony, 
by data została już teraz wyznaczona.

To są niejako idealne przyczyny 
zadowolenia Francji. Oiprócz nicli 
istnieją także rzeczowe. We wszyst­
kich krajach spornych Niemcy ustą­
piły i przyjęły warunki Francji. U- 
stalone gwarancje mają dotyczyć i 
wszystkich uprawnionych do gloso-' 
wania, a ponadto obywateli francu­
skich » licznvch emigrantów ż Rze-, 
«ŁZX.’

Delikatne tkaniny, weł­
nę, jedwabie, kolory 
należy prać tylko na 
zimno. Zwykłą bieliz­
nę: osobistą, stołową, 
pościelową — wygoto­
wać w kotle. Jak to 
dobrze, że obecnie, 
dzięki małym paczkom 
po 45 gr. sztuka, RA- 
DION, stał się dostęp­
ny dla każdego gos- 
oodarstwa.

Poraź pierwszy wprowadzono rzecz 
nową w stosunkach międzynarodo­
wych: ochronę mniejszości politycz­
nych. W rok po plebiscycie będzie 
funkcjonował w Zagłębiu Saary try­
bunał. złożony z sędziów’ neutralnych 
do którego każdy mieszkaniec Saary 
będzie mógł wnosić skargi w razie 
prześladowania. Ma być także utwo­
rzony oddział cudzoziemskich żan­
darmów, który będzie czuwał nad po­
rządkiem i spokojem w dni plebi­
scytu.

Tak się przedstawia w ogólnych za­
rysach układ francusko - niemiecki, 
który doszedł do skutku, przy po­
średnictwie delegata Włoch, barona 
Aloisiego. Ubocznym produktem te­
go układu — jak słychać będzie 
zbliżenie francusko - włoskie.

I Z DNIA
CO DAJE „ASYMILACJA44 ŻYDÓW?

Żydowska „Chwila44 (Lwów) zamie­
szcza wywiad z prof. Uniwersytetu
J. K., dr. Chwistkiem, na temat kwe- 
stji żydowskiej. M. in. .sprawozdaw­
ca „Chwili4* zapytał prof. Chwistka:

„— Czy wierzy Pan Profesor w możliwość 
asimilacji ży.ilów w Polsce?

Prof. Chwistek:
— Niema mowy o asymfflacji do takiego 

stopnia, żeby życltai pnzenren.ili się w Pola-

Nie przeczę, że jest mnóstwo żydów uwa­
żających się za Polaków. Osobiście nie lubię 
takich żydów. Ich pogląd na sprawy związa­
ne z życiem państwa jest w wysokim stop­
niu — drażliwy. Przechrzta sądzi, że czyni 
największą laskę narodowi i państwu pol­
skiemu pnzeahodiząc na chrześcjaństwo, Nie 
wie sam — czego wzamian za to żądać. 
Wolę stokroć sjonistów, którzy odnoszą się 
stale do spraw pokikieh szczerze i pozytyw­
nie.

— A taki typ Polaka, jak Tuwim czy Sło­
nimski?

Prof. Chwistek:
— Ne uważam ich za Polaków, Uważam 

ich za stuprocentowych żydów (I). Widzę w 
nich wielkich poetów, niedostatecznie oce­
nianych przez naród polski**.

Jest to oczywiście przesada. Żaden 
z tych dwóch panów nie jest „wiel­
kimi poetą*1, a ich sława w pewnych 
kołach opiera się na zręcznej rekla­
mie „Wiadomości Literackich*4. Poza- 
tem poglądy prof. Chwistka na war­
tość asymilacji są słuszne.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej
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„POPROSTU ŚMIERDZI” MWI
RZECZ O ŻYDOWSKICH CHEDERACH.

Różne nasze „wolnomyślne" żywio­
ły i organizacje atakują od czasu do 
czasu katolickie szkoły klasztorne spo 
wodiu rzekomego „zarafatnia", „obsku­
rantyzmu", „niepedagogicznych me­
tod" i tjp. Niechże sobie nasi „nefor- 
matorowie" przeczytają repartarż p. 
W. Melcer, liiteiraiilm, o żyidiowskicli 
Kskołach (,,chederach“) w Warszawie, 
zamieszczony w ostatnim numerze 
„Wiadomości Literackich". Nie za- 
®Łod'2ji!! „CHEDER“.

Znamy dobrze to określenie. Cza­
sem nawet udla się cłmześcjaraiinowu 
zajrzeć z ulicy do wnętrza tej „szko­
ły , w której się kształcą 4—6 letnie 
dzieci żydowskie. P. Melcer miała jed­
nak „szczęście" zbadać cheder do 
wewnątrz i do głębi. Cóż znalazła?

„Nauka" odbywa się tam w ten spo 
sób, że dziecko 5-letnie przez 2 lata 
kuje na pamięć (!) teksty tałmudni, 
nie rozumiejąc z nich ani słowa. Po­
tem przychodzi czas na „wyjaśnia­
nie" tekstu tailmudlu. I oto wyjaśnia 
s>ię mu takie „pożyteczne" mądrości, 
jak nip. zdatnie Talmudu:

„Jeżeli kura zniosła w eclbotę jajo, to 
nie wolno ci tego jaja w sobotę spoży­
wać podW szkoły Szamaja, a podług 
Hilleła wolno'1.

Ale nie tylko przedmiot nauki inte 
resuje p. Melcer. Interesuje ją sam lo­
kal „swkoliny". A oto, w jakim je sta­
nie widziała go w stolicy (!) Polski!

„Po ciemnych 1 z reguły brwdtnych 
schodach — pisze — wchodzę na trzece 
piętro i otwieram jakieś drzwi, za które- 
mi słyszę głosy, weszłam bezpośrednio 
do klasy, maleńkiego, jcdnoaklęnnągo 
poŁofkiu, gdzie wzdłuż stoją ławk’, a w 
ławkach eledtzą stłoczone dtoted, gdzie 
jest jasno a brudno, zimno i jednocze­
śnie nieprawdopodobnie duszno, gdlzie, oo 
ta długo gadać, poprostu śrmerdlzi”..

„Zdejmuję — bram! reportaż z innej 
,/yzkoły1' — rękawiczkę i dotykam ręką 
białych kafli pieca: jest zimny. Na kate­
drze stos resztka obiadu nauczyciela: mi­
ska blaszana z blaszaną łyżką, w mętnej 
c eczy, która pozostała na dnie, pływa 
jeszcze jeden kartofel... Brudno je>'t nie­
samowicie, a ściany są tak wilgotne, że 
wodla po nich ścieka... W tym kącie, za­
raz blisko drzwi, wmurowana trójkątnie 
i neszczelnie zamknięta d.rewnianemi 
drzwiami ubikacja, z której biją przera­
żające wonie, a zaraz obok kran ze sto­
jącym na półeczce kubkiem do wody, 
który pracowicie ignorują uczniów e, 
czerpiąc wodę ustami wprest z metalowej 
rury”.

A ogólny obraz klasy? Oto, co pisze 
p. Melcer:

„Czapki na głowach, rojących się od 
wszy, zasmarkane nosy, skrzyżowane na 
plecach matczyne chustki, podarte buty 
i ta melodja, wyzywająca i -miutna, któ­
ra. unosi się. i trwa nad ich głowami jak 
dziwaczne jakieś, wieloczloukowe prze­
kleństwo, z którego nie zdążyli jesz­
cze ani słowa zrozumieć?”

Jest to —powiada p. Melcer — je­
szcze zraialcomiicie. Bo to przecież — 
Warszawa. Ale — zapewnia nas p. 
Melcer —

„gorzej dzieje się na prowincji: w stoi ­
cy lokal szkoły musi być oddzielony od 
mieszkania nauczyciela, ale na prowincji 
często się zdarza, że dz eci siedteą przez 
cały dzień zamknięte w ciasnej i smro­
dliwej izbie, w której meta,med śpi w 
nocy 2 żoną, gdzie w łóżku leży kilkoro 
często chorych dżiec', a na kuchni sma­
żą się śledzie i gotuje kopusta, wyziewa­
jąc niesamowite odory4'.SMUTNY PRZYWILEJ.

Przerażający ten obraz „szkoły1* ży 
dowskiej wymaga wyjaśnień. Bo istot 
mie, jeśli się pozwolenie na otwarcie 
szkoły katolickiej, np. klasztornej, u- 
zależnia od bardzo daleko idących 
wymagań w zakresie higieny, to .— 
pytamy się — jaik nasze władze oświe­
cenia publicznego mogą tolerować ta­
kie ohydne lokale, takie straszliwe 
„metody" wychowawcze, o jakich pi­
sze p. Melcer? Przecież poprostu li­
tość nakazuje położyć kres tym dzie­
cięcym męczarniom.

W odpowiedzi na to pytanie pisze p. 
Melcer, że jeden z „wysokich" urzęd­
ników Ministerstwa powiedział ,o- 
strożnie":

„A to jest właśnie taka dbitąd nieure­
gulowana sprawa. Leży sobie na boku, 

tak się jakoś składa, że nikt Się nią nie 
...ijmuje".
Nikt ale nia nie za i mnie1*.

Wie Komec na rem. 
INa pytanie, Jak władze mogą pozwa­
lać na otwieranie i istnienie takich 
„szkół", dostojnik ministerjaiłnv od- 
rzekł:

_ _ * A jcdinaik
p. Mcilcc"" fńsze, że żydzi mają ten 
przywilej. Przywilej jednak smutny. 
Państwo bowiem daje dzieci żydow­
skie w ręce ludzi, którzy je torturują. 
Prosta litość powinna skłonić władze 
do zrobienia kresu toj anomaiji.

Ale zakończmy tern, od czegośmy 
zaczęli. Pp. Boy - Żeleński, Krzywic­
ka i iinrnii refonmatorowie łzy ronią 
nad „niedolą" i „niewolą" kobiety 
szalejącej, a gromy oburzenia rzuca­
ją na „siedlisko obskurantyzmu", m 
Kt/ciół, który ją przed szaleństwami 
broili. Niech choć jedną łzę uranią nad 
dzieckiem z chederu. I niech choć je- 

[den grom oburzenia rzucą na źydo- 
Istiwo, które w XX wieku, „wieku d‘aiec 
ka", tak haniebnemi metodami wy 
'chowuje swą młodzież.

HALINA BEBENKOWSKA.

GDYNIA.
— A w parcie pachnie dalekim światem — podróżą — przygodą....
Słony smutek hołysze się na fali (—
I wiatr się plącze, znudzony, nad samą wodą: —
„Ach, kiedyż pojedziemy najdalej!"
W błękitnej dali rozpływa się nostalgia południa
W tęskniącej, niepojętej dalekości...
Sapiące holowniki — najbielsze żagle — jutro wraca „Dar Pomorza"—
Do swego portu na piaskach — narodzonego z głodnej fal miłości —

Bydgoszcz, maj 1934.

KWITNĄ DRZEWA...
Kwitną drzewa — przy drodze, przy drodze, 
Przy tej drodze szerokiej, najszerszej 
Kwitną drzewa — i tańczy kurzawa, 
Tańczą w głowie niepisane wiersze.

Kwitną drzewa.... i świat się zatacza 
Znów na biało i znów na różowo — 
To jest wiosna — zwyczajna, prostacza, 
Moja wiosna — i twoja — i nasza!...

Wyrzucić Klasyków. SiS
działalności w Sowietach.
— Hałda wyeliminowanych książek 

rosła z każdą minutą. Bibljotekurz sta­
rał się bronić umiłowanych autorów, ale 
szybko z nim byli gotowi.

— Więc dohrze — z żalem odpowie­
dział bibljotekarz, ocierając łzy.

Za Czechowem, Gogolem, Ilaszkiem, 
Dobroljuibowem następowali Majakow­
ski, Bdelińskij, Ryljejew, Szczenin, Pa- 
wlenko, Gercen i Wielu IttUych. Potem, 
kiedy wyrzucone z bibljoteki książki 
jak cięiki masyw leżały obok szafy, głó 
wny wizytator wygłosił mowę o szkodli­
wości wspomnianych autorów i o komie- 
Ciznośei rozszerzenia rozumnego, dobre­
go i rzeczowego.

Potem wizytatorzy odeszli, oświad­
czywszy przedtem rozgoryczonemu 
bibliotekarzowi, że książki są korzy­
stnym przedmiotem użytku.

W którymi to państwie się to wszyst­
ko działo? Gdzie miało to miejsce?

Działo się to u nas, w sławnem mie­
ście Aktjuibińsku, w klubie kolejowym. 
Na Czele brygady (była to specjalna bry 
gada dla oczyszczenia bibljotek klulbo-1 
wych) stali ludzie: Mitrofanow z okrę­
gowego oddziału wychowania ludowego, 
Kriwoiszejew z okręgowej rady zawodo­
wej, Kolywanow, nauczyciel nauki oby­
watelskiej 45 szkoły.

Na tem kończy moskiewska „Prawda” 
swą relację.

Mimo reformy szkolnej, przeprowa­
dzonej ostatnio w Sowietach, mimo sta­
rań o podniesienie poziomu nauczycieli, 
mimo nawrotu do zachodnich metod wy­
chowania w ostatnim dekrecie Stalina — 
dużo jeszcze wody upłynie w Wołdze, 
zanim odrobi się te spustoszenia w psy­
chice. których dokonały komunistyczne 
eksperyment? okres u rewolucyjnego.

Przykład „kulturalnej**
Moskiewska „Prawda* zamieściła w 

jednym z ostatnich swych numerów na­
stępujący, zabawny szkic:

Do bibljoteki kluibu robotniczego wpa 
dla grapa ludzi.

— A więc, otwierajcie szały, popa­
trzymy Co u was się czyta — wołają 
wszyscy podniesionym głosem.

Bibljotekarz, chwiejąc się ze wzrusze­
nia, otwiera szatfę.

Nieoczekiwani wizytatorzy rzucili się 
na książki. Inkwizytorskiemu oczyma 

utkwili na grzbietach książek.
— Molier® — zawołał jeden z wizy­

tatorów.
— Francuz — dodał jego pomocnik — 

napisał .Mieszczanin szlachcicem".
— To jest balast — powiada główny

— mieszczanie ji szlachcice są dla nas zu­
pełnie zbyteczni.

— Wyrzucić. — Krzyczą wszyscy chó­
rem. — Takich autorów należy wytępić 
od korzeni.

— „Martwe dusze". Popatrzmy tylko, 
widocznie dekaldeincyjny tytuł. Precz z 
tem.

—f Dobroljubow, kompletne wydanie 
zebranych dzieł. Autor społecznie obcy. 
Z stanu szlacheckiego. Niedopuszczalne.

— Timirjazew. „Karol Darwin i jego 
teorja". Coś o małpach, naczelniku. 
Dlaczegóżby klasa robotnicza miała coś 
czytać o małpach11.

— Wyrzucić.
— Haszek. „Przygody dobrego żołnierza 
Szwejka11. Co z tem zrobić towarzyszu?

— Żołnierz, który jest potrawą dla 
dział światowego imperjailizmu nie mo­
że być dobrym. Szkodliwe twierdzenie.

— Perri. „Kurs wyższej matematyki". 
Macie „kurs niższej matematyki11?

— Nie macie. Precz z tem. Widoczny 
brak konsekwencji.

Niezwykłe zdarzenie
SPRZEDAWCY GAZET.

Lajos LukaCs był zatrudniony, jako 
Sprzedawca gazet w jednej z najwię­
kszych kawiarni w Budapeszcie, w któ­
rej schodzą się prawie wszyscy literaci 
i brać aktorska stolicy. Nikt jednak nic 
wiedział, że Lukacs posiadał doktorat fi- 
lozofji i filologjk będąc jedna, z licznych 
ofiar panującego kryzysu. Biedny ka­
wiarniany sprzedawca gazet przez dłu- 
gie miesiące starał 6ię wszędzie o jaką­
kolwiek posadę, wszelkie jego usiłowa­
nia okazały się jednak bezskuteczne.

W tych dniach, jak donosi „Pester Hi- 
stop", wszedł do kawiarni pewien pan, 
któremu natychmiast Lukacs zaofiaro­
wał świeże Czasopisma. Nie otrzymując 
od gościa odpowiedzi, Lukacs powtórzył 
mu kolejno zapytanie po francusku, po 
włosku, niemiecku i angielsku. Klijent 
spojrzał na sprzedawcę, zaprosił go, by 
usiadł przy nim, wyrażając swe zdzi­
wienie, że tdk świetnie -włada językami 
i uprawia tak skromny zawód. Lukacs 
opowiedział mu swe przeżycia. Jakież 
było zdziwienie Lukacsa^ gdy następne­
go dnia otrzymał zawiadomienie o no­
minacji na profesora współczesnych ję­
zyków w gimnazjum jednego z prowin­
cjo: cinycli miast Węgier. Klijent, z któ­
rym rozmawiał -w cukierni był węgier­
skim ministrem oświaty.

Kronika kulturalna.
— NIEPOWODZENIA NAPOLEONA 
NA POLU LITERACKIM. Napoleon Bo­
naparte, mając 17 lat, jeszcze jako uczeń 
szkoły wojennej, próbował swych sił na 
polu literackiem. Pierwsza jego praca 
była poświęcona dziejom Korsyki. Mło­
dociany autor przesłał swą historję dla 
oceny znanemu w owych czasach litera­
towi Abbe Raynaldowi. W liście dołączo­
nym do pracy, Napoleon zapytywał się, 
czy ma kontynuować, czy też zarzucić 
swą dńałailnóść literacką. Abbe Raynald 
odpowiedział: „Szukaj głębiej i pisz da. 
lej*.

W następnych latach Napoleon prze­
robił gruntownie swą historję Korsyki 
i przesłał ją znanemu patrjocie korsy­
kańskiemu, Paoli, pod którego sztanda­
rami bił się później przeciwko Francji. 
Paoli odpowiedział krótko: „Jest pan za 
młody; by pisać historję".

Jednak Napoleon nie zraził się tem i 
próbował pisać krótkie studja history­
czne, jak np.: „Hrabia Essex‘‘, „Zama­
skowany Prorok11 i t. d. Jednocześnie 
przerobił on znowu, historję Korsyki i 
przesłał ją znakomitemu ministrowi 
francuskiemu, Neckerowi, pani de Stad 
i byłemu swemu nauczycielowi historji. 
Nauczyciel wydał surową opinję, nazy­
wając pracę „zuchwałą krytyką króle­
stwa francuskiego w ustach włościanina 
korsykańskiego" (oBtatniej przeróbki 
swej pracy Napoleon dokonał na podsta­
wie opowiadań pewnego włościanina kor 
sykańśkiego).

Jednak Napoleon nie dał się przeko­
nać i napisał kilka studjów p. t. „Mi­
łość" i Szczęście11. Tę ostatnią pracę zło­
żył on nawet na konkursie literackim w 
Lyonie. Sąd orzekł, że autor, któremu 
nie można odmówić „ani uczucia, ani ro­
zumu, nie posiada żadnej sztuki pisar­
skiej11. Niezrażony Napoleon próbował 
jeszcze kilkakrotnie swych sił: napisał 
artykuł polityczny i nowelkę „Cliston 
et Eugenie". W nowelce tej opisał on 
nieszczęśliwą ewą miłość do córki pe­
wnego kupca win. Nowelka również nie 
zdobyła uznania.

Tymczasem Napoleon rzucił się w wir 
rewolucji i podbił świat nie piórem, lecz 
orężem.
— BAŁUCKIEGO „GRUBE RYBY" W 
PRADZE. — Jedność słowiańskich ko­
biet w Pradze z p. Czapkową - Smola1- 
rzową na czele zakończyła dnia 5 b. m. 
trzeci cylkl przedstawień scenicznych 
sztuk autorów słowiańskich sztuką pol­
ską, a mianowicie komedją Bałuckiego 
„Grube ryby". Sztuka wystawiona zo­
stała w czeskim przekładzie, a poprze­
dził ją słowem wstępnem dr. K. Krejczi, 
Iktóry omówił znaczenie tej sztuki w la­
tach dawniejszych i obecnych jak rów­
nież opisał nastroje, w jakich komedjo- 
pisarz polski sztukę tę tworzył. Przed­
stawienie miało wielikię powodzenie. 
Przybyli przedstawiciele różnych słowna 
.nofiilskich instytucyj i przedstawiciele 
Wszystkich słowiańskich kolonii
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KRONIKA 
TYGYODNIOWA. Światło w ciemnościach
W jędrnym i tyun samym numerze 

pisma codzienego można czasem prze­
czytać kilka artykułów o kryzysie: na 
stronie politycznej jest mowa o kry­
zysie ustrojowym, w dziale ekonomi­
cznym o kryzysie gospodarczym, w 
rubryce wypadków o kryzysie oby­
czajowym, a w części, poświęconej 
sztuce i literaturze znajdzie się bia­
danie na kryzys kuliuirakiy. Tragedja 
kryzysowa jest więc wszechstronna 
i obejmująca wszystkie dziedziny ży­
cia.

Ale prawdą jest, że niewielki punkt 
stały, niepoddaijąca się failom wysep­
ka na morzu, choćby najbardziej 
wzbunzonem, wystarczy, aby zagu­
biony' na ogromnych wodach żeglarz 
znalazł w tym punkcie oparcie i na- 
d za eię ostatecznego ratunku. Jeden 
błysk światła w nieprzeniknionych 
ciemnościach puszczy jest dostatecz­
nym dowodem bliskości siedziby ludz­
kiej, gdzie zabłąkany podróżnik znaj­
dzie odpoczynek i ciepłą strawę.

Wczoraj w kościele sosnowieckim 
odbyła się uroczystość przystąpienia 
do pierwszej kornuinji 70 dzieci rodzi­
ców biednych. Dzieci otrzymały ze 
Stowarzyszenia pań miłosierdrzńa 
świece i jednakowe granatowe ubran­
ka. albo sukienki oraz buciki, poń­
czochy i t. d.

Rzecz prosta nas tui w gazecie świe­
ckiej li-nteresuje przedewszystkiem 
społeczne znaczenie takiego wy-paidku 
w kościele. Uważalibyśmy za nazbyt 
("ednostTonne pojmowanie swych o- 
x>wiązków, gdybyśmy mieli pokry­
wać wstydiiiwem wtiłczenaem te wszy­
stkie wydarzenia kościelne, które są 
niezmiernie ważną funkcją w społe­
czeństwie i wciągają w ortólę swoich 
wpływów miljony obywateli.

Wczorajsza uroczystość miała mo­
menty głęboko wzruszające, a łzy roz­
rzewnienia rodziców dizieei, przystę­
pujących do koimiinji, były iniciwąłpłi- 
wym dowodem dobroczynnego od­
działy wanta kościoła na podniesienie 
stanu emocjonalnego lwdizi, rozmie­
szczonych na różnych, często w in­
nych okolicznościach wirogiidi sobie 
odcinkach życia zbiorowego. Ten stan 
uczuciowy, podniesiony do punktu 
wszeeb-przelmczenia i wiszechmiłośai 
ułatwia i udoskonala to życie. Nie 
wolno lekceważyć tego zjawisika, je­
żeli nasz stesunek dó problemów spo­
łecznych ma być poważny i liczący 
się z rzeczywistością.

Z takiego stanowiska praktycznego 
dobra społecznego można również 
spojrzeć na daisiejiszy Kongres Eu­
charystyczny w Dąbrowie. Nie bę­
dzie to ściąganiem świętości wierzeń 
Śo poziomu potrzeb codzienności, ale 
rozsądny ludizki sposób orjcnitowainiia 
się w rozległych i pogmabwanych za­
gadnieniach dzisiejszej doby.

Skądś tam od Wiehunia. Radomska 
i dalszych okolic nieznani sobie lu­
dzie zejdą się, aby na przestrzeń i mię­
dzy kościołem w Dąbrowie a kościo­
łem na górze g-ołonoekiej zadokumen­
tować wobec świata swoją wiarę w 
Chrystusa Eudiarystyomego. A z tej 
fundamentalnej prawdy promieniuje 
tysiące niewidzialnych prawd co­
dziennych. których drogi zbadać nie- 
podolmia. Przeciskają się one w tłiinue, 
Wsiąkają w niezgłębioną toń czasu i 
przestrzeni, staja się niepostrzeżenie 
cząstką istoty ludzkiej i kształtu  ją jej

Pilskie Tawarzystwn Krajoznawtre
(TOURING KLUB).

ODDZIAŁ ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.
Dnia 10 bm. o godz. 19 w sali lekto­

rjum miejskiego im. Leona Nowaka w 
Dąbrowie, ul. 3 Maja 16 odbędzie się 
Pierwsze zebranie organizacyjne z na­
stępującym porządkiem dziennym: za­
gajenie i wybór prezydjum; odczyt dr. 
A. Piwowara na lemat: „Znaczenie i cer 
le Polskiego T-wa Krajoznawczego dila 
Zagłębia Dąbrowskiego"; dyskusja; wy­
bór prowizorycznego zarządu i komisji 
Rewizyjnej; wolne wnioski.

Osoby zainteresowane powstaniem wy 
tej wspomnianego T-wa oroszone są o 
^aśkawe nrzsnby.cie.

Bele. Żadne prawo pisane, zadem u- 
ad społeczny i żadna siła najpotęż­

niejszej machiny państwowej nie zdo­
łają w takim stopniu i tak ski 
oddziaływać na formowanie 
chowego oblicza człowieka, 
pra-wdy. które rodzą się w 
błasku monstrancji.

Niema tak wszechobecnej 
ludzkiej, tak nieom/ 
ręki, iżby człowiek nie potrafił puzx 
nią ukryć swoich przestępstw. Jedli

mlecznie 
się du- 
jalk te 
złotym

Niema tak wszechobecnej wfedzy 
ludzkiej, tak nieomylnego jej oka i 
ręki, iżby człowiek nie potrafił przed 
nią ukryć swoich przestępstw. Jedna 
tylko niepojęta władza, obudzona w 
naszych sumieniach, nie odstępuje 
nas ani na krok, wie o nas wszystko 
i nęka niepokojem, gdy czyniony 
wbrew świętemu prawiu.

Zapewne też nie pisane ludzkie u- 
stawy, które są zmienne, ałe przyro­
dzone szlachectwo duszy człowieka i 
jej odwieczna tęsknota do świątyni 
były podwaliną kultury, którą się słu 
szmie szczycimy.

Teraz właśnie, gdy stwierdzamy z 
przestrachem istnienie kryzysu we 
wszystkich dziedżmach życia, trzeba 
oczy otworzyć szeroko, aby dojrzeć

£S£ZAGUBIA
KALENDARZYK.

W Dziś Małgorzaty
■* Jutro Świętej Trójcy 

\Y7 Q n.
litffli

Wschód 9łońca 3 m. 31.
Zachód „ 19 in. 54.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: wTąjf-un“.
PAŁACE: I „Tragedja ogrodu zoologicz­

nego **. H „Bohater stepu".
DĄBROWA

ARS: „W cieniiu Krzyża*1.
BAJKA: I „Pod Twoją Obronę", 

datki dźwiękowe.
U Do-

Tanie jadłodajnie
DLA UCZESTNIKÓW KONGRESU.

Dla przybyłych na Kongres Eucha­
rystyczny w Dąbrowie, Połski Czer­
wony Krzyż uruchomi przy ulicy 
Kościuszki 23 tanie jadłodajnie, a 
niezależnie od tego na dziedzińcu 
seminarium nauczycielskiego, wzglę 
dnie szkoły powszechnej nr. 7 rów­
nież P. C. K. wydawać będzie dziś ta­
nie obiady.

X WYCIECZKA DO LOURDES. W dn. 
6 lipca db. wyruszyć ma z kraju dawno 
oczekiwana pielgrzymka do Lourdes i 
Lisie ux, organizowana przez Ligę kato­
licką w Katowicach, Piłsudskiego 58. 
Program pielgrzymki przewiduje zwie-, 
daeme Paryża, Lisieur, Lourdes, Biar­
ritz, Bayonne i Pau.
X UROCZYSTOŚĆ GÓRNIKÓW. Z ini­
cjatywy Koła Górników przy kop. „Sa­
turn" w Czeladzi- odbędzie się dnia 24 b. 
m. wielka uroczystość poświęcenia Strze­
chy Górniczej. Uroczystość odbędzie 
się z udziałem władz kopalnianych Za­
głębia Dąbr, władz administracji pań­
stwowej, inspekcji pracy ilp. oraz mun­
durowych górników, których liczny 
zjazd przewidziany jest z Górnego Ślą­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego.
X NOWY ZARZĄD. Na ogólnem zebra­
niu Członków Stowarzyszenia właścicie­
li nieruchomości w Dąbrowie wybrany 
został zarząd w następującym składzie: 
W. Jaworski- (prezes), inż. F. Rogale- 
wiCz (I wiceprezes), A. Skiba (II wice­
prezes), Fr. Kowalczcwski (sekretarz), P. 
Piotrowski (skarbnik), W. Wejner (go­
spodarz) i członkowie: L. Winkiel, K. 
Balicki, T. Niezgodziński. Komisja ro- 
wizyjna: J. Szancer, J. Winmidki, A. Ka­
sprzyk, zastępcy: A. Gruca, T. Bronne, 
R. Żelawski, P. ChoTzelski.

na niespokojnych wodach oceanu je­
den punkt trwały, niezmienny: ko­
ściół i jedno światło w ciemnościach, 
bijąoe z monstrancji.

W szaleńczym pędzie świata dó 
nieznanrch celów, w ciągłych, bły­
sków icznych ptnzeniianacli społecz­
nych i politycznych, w nawale coraz 
innych doktryn i pomysłów tworze­
nia lepszych warunków bytiu, praw­
dziwą ulgę sprawia fakt istnienia cze­
goś, co się nie zmieniło i nie zmieni, oo 
nie podlega fliukituacjom, rewolucjom i 
zamachom stanu. Człowiek znużony 
udiręką niepewności jutra, szuka od­
poczynku w kościele. Jest szczęśli­
wy, że wchodząc w jego mury, staje 
nil gruncie trwałym, że progu tego 
Domu nie przekroczą kłótnie ulicy, a- 
ini żądza męczącej odmiany.

Któż wiie, czy właśnie nie tu tkwi 
tajemnica nawrotu miljonów do wia­
ry i szczerej pobożności wśród ludzi, 
którychby niikt w innych warunkach 
nie posądziłby o nią.

Dzisiejsze uroczystości Kongresowe 
dostarczą aż nadto dowodów tej pra­
wdy’. K. C-«K.

Teatr miejski w Sosnowcu 
REPERTUAR

Dziś w niedzielę dna 10 czerwca o godlz. 
16.15 i o godz. 20ul5 powtórzenie rewjj ar­
tystyczno-literackiej prt. „DRZWIAMI I OK­
NAMI*1 z udziałem całego zespołu i z ulu­
bieńcem publiczność: p. I. Erwa-nem na cze­
le. Ceny miejsc letnie — od 25 gr. do zł. 
1.50. Przedsprzedaż biletów w kasie teatru 
od godlz. 11 do 1 i od 3.

KONCERT HERMANA SIMBURGA.
IJenman Simburg pierwszy tenor opery 

berlińskiej i „La Scala*1 w Medjolanie, cie­
szący się zasłużonym powodzeniem w War­
szawie, da w najbliższym czasie w Sosnow­
cu jeden koncert w ramach tournee arty­
stycznego po Polsce.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR.

Niedziela dnia 10 bjm. popoł. „Chcę mieć 
dziecko.

Niedziela dna 10 bjm. wiecz. „Cnotliwy 
hulaka".

Poniedziałek dnia 11 b.m. Teatr Polski nie­
czynny.

Wtorek dmia 12 bjm. „Dom wa-rjaiów“ — 
(premjera).

środa dnia 13 bjm. „Dom warjatów4*.

Protesty wyborcze
W SOSNOWCU.

W dniu wczorajszym upłynął ostatni 
dzień zgłaszania protestów wyborczych 
w Sosnowcu. Zgłoszonych zostało sześć 
protestów, a mianowicie: Chrześcjański 
Obóz narodowy zgłosił protesty w spra­
wie wyborów w okręgach II, VI, IX i 
XII, oraz „Jedność robotnicza P(PB“ w 
okręgach X i XH.

Spowodu nawału materjału nie może­
my dzisiaj podać treści tych protestów. 
Zamieścimy je w nntmerze wtorkowym.

X WYSTAWA OBRAZÓW W DĄBRO­
WIE. Grupa malarzy zagłębiowskich u- 
rządza w eemi nar juan dąbrowski eon wy­
stawę obrazów i grafiki. Prace (po kilka­
naście obrazów, rysunków i drzewory­
tów) dali pp.: Anders, Głuchmańskr, Gor 
goń, Pilecki, Rembertow^kis Steller i in. 
Osobny dział stanowią: akwaforty, lino­
ryty p. Majewskiej w liczbie kilkunastu. 
Wystawia sprawia wrażenie niespodzie­
wanego bogactwa techniki, pomysłów i 
talentów.
X KOLONJE LETNIE W DĄBROWIE. 
W roku bieżącym Magistrat Dąbrowy 
wyśle na kolon je letnie do Okradziono- 
wa około 230 dzieci szkól powszechnych. 
Pozatem z półkolonj-i, urządzonych na 
miejscu, korzysta już 150 dzieci w wie­
ku przedszkolnym, a w okresie -wakacji 
z półkolonji będzie korzystało 400 dzie­
ci szkolnych. W stos uniku do potrzeb, w 
Dąbrowie wyjątkowo dużych, z uwagi 
na ogromne wyniszczenie dziatwy, jest 
to niewiele, na większą jedh-ak pomoc

Łai© flozutala hiak środków fioawyłwjch, Łwagledów skrócony niemal do uoLuzł
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Oddziały i Zastępstwa we wszystkich 
większych miastach.

Pogłoski wśród żydów
Wśród żydów- Sosnowieckich zapano­

wało rozgoryczenie ąpowodu poprawki, 
ucznionej przez główną komisję wybor­
czą, która zmniejszyła ilość mandatów 
żydowskich z 10 na 9, przyznając jeden 
mandat więcej BIB.

Wczoraj kursowała wśród żydów sen­
sacyjna pogłoska,, że chwilowe rozgory­
czenie osłodzone zostanie im przez obsa­
dzenie stanowiska II wiceprezydenta ży» 
dem.

Należy przypuszczać, iż to są tyilko 
pobożne życzenia żydów, które chyba 
pozostaną w sferze... życzeń.

Zasługująca na poparcie
IMPREZA UCZNIOWSKA.

Staraniem samorządów uczniowskich, 
seminarjum nauczycielskiego im. R. 
Traugutta oraz gimnazjum państwowe­
go im. W. Łukasińskiego w Dąbrowie^ 
jutro odbędzie się w salach resursy -pię­
kny koncert.

Na program złożą się: orkiestra sym­
foniczna uczniów seminarjum, oraz gim­
nazjum pod batutą prof. J. Jabłońskie­
go, chóry, popisy solowe. Wykonane zo­
staną utwory: Szopek iego, Kotarbińskie­
go. Lachmana-, Noskowskiego, Galla, 
Grosmana, Clarka, Gounoda, Chopina, 
Beethorena.

Ceny biletów’ od 50 gr. do zl. 1.50. Bi­
lety uczniowskie w cenie 40 gr. Począ­
tek koncertu o godz. 19.30. Całkowity 
dochód z koncertu przeznacza się na ce­
le związane z organizacją kolonij waka­
cyjnych wymienionych zakładów. Bile­
ty do nabycia w kancelarjach szkół.

Dyrekcje zakładów nie wątpią, iż im­
preza powyższa ze względu na swój cel 
sympatyczny spotka się z życzliwem po­
parciem publiczności, a nadewszystko 
szerokich sfer rodzicielskich.

O termin składania
PROTESTÓW WYBORCZYCH.

Donoszą nam z Dąbrowy, jakoby głó­
wna komisja wyborcza ustaliła ostatecz­
ny termin składania protestów przeciw­
ko wyborom na dzień wczorajszy. Skut­
kiem późnego otrzymania tej wiadomo­
ści, nie mogliśmy sprawdzić jej u źró 
d-eł, tj. w głównej komisji wyborczej, 
wydaje się nam jednak, że zachodzi tu 
chyba- nieporozumienie, gdyż afisze, po­
dające ostateczny wynik wyborów do Ra 
dy miejskiej, ukazały się na mieście w 
środę rano, a więc termin 7-dn.iowy do 
składania protestów upływa we wtorek, 
dn. 12 bm.

Trudno więc przypuszczać, aby prze 
pisowy termin miał być z jakichkolwiek
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Pierwszy dzień uroczystości ItOiSi
Kongresu Eucharystycznego w Dąbrowie.

Godnie i okazale przygotowała się 
robotnicza Dąbrowa do* uczczenia 
wielkiej uroczystości Kongresu Eu­
charystycznego , na'kt 'rog<) urządze­
nie, ku podniesieniu duszy V wzmoc­
nieniu uczuć religijnych łaskawie 
raczył zezwolić Dostojny Padierz na­
szej djecezji J. E. ks. biskup Kubiną.

Całe, tak beznadziejnie szareti jak 
Dy spowite wiecznym smuitkiem^mia- 
sto przybrało wesoły, odświętny wy­
gląd. Wszędzie wzorowa czystość i 
porządek, domy przybrane flagami o. 
Larwach państwowych i papieskich, 
okna, wyetawy i balkony bogato 
przystrojone dywanami, kilimami, 
obrazami św. i kwieciem, a na od­
cinku drogi od placu Żwirki i Wigu­
ry, t. j. od miejscatpowitania J. E. ks. 
biskupa Kubiny, do kościoła ustawio­
no po obu stronach drogi pomalowa­
ne maszty, z których' zwisały duże 
girlandy zieleni i kwiecia, co z odle­
głości sprawiało wrażenie, jakby ca­
ły ten odcinek drogi był jedną, efek­
towną bramą powitalną.

Również z wieży kościelrtej -powie­
wały olbrzymie flagi o barwach pań- 
1 c'ty<h i papieskich.

Cc! rana zapanował na ulicach oży­
wicie. u;, h i jakiś radosny dostrój. 
Mimo nieszczególnej pogody, jgi/ż od 
godz. 3 popołudniu zaczęły groma­
dzić sic na ulicy Sobieskiego i Kr. 
Jadwigi wielotysięczne rzesze ludno­
ści, a po obu. stronach ustawiły się 
li znę organizacje ze sztandarami, 
obok zaś placu Żwirki i Wigury du-* 
chowieństwo, przedstawiciele władz 
i komitet Kongresu, oczekując na 
przyjazd Dostojnego Gościa.

Punktualnie o godz. 4 popołudniu 
przybył J. E. ks. biskum Kubina w 
towarzystwie J. E. ks. biskupa Ga-t 
wliny. Dostojnych gości powitała or-l 
kiestra Hymnem Narodowym, po-1 
czem w imieniu miasta krótkie po-|

Po stylu poznaje się ludzi i... dzien­
niki. Wczorajsza odpowiedź „Ekspre­
su Zagłębia'' na artykuł zamieszczo­
ny w „Kurjerze Zachodnim" (z dnia 
8 b.m.) pod względem stylu nie pozo­
stawia żadnych wątpliwości co do... 
..wypocinowych" i „wesołkowo*1 or­
dynarnych manier „Expresu Zagłę- 
bia‘‘, organ miejscowej sanacji i... 
obcego kapitału. (Skoro ,£jąpres Za­
głębia" pisze, iiż „K. Z.‘* jest organem 
obcego kapitału, pozwalamy sobie z 
tem samem prawdopodobieństwem 
oliuszności takie samo określenie zaa­
plikować ,,Expresowi“). „Expres Za- 
głętbia'* irytuje się, pieni, miota, wy­
czynia pocieszne grymasy, pedobne, 
jak to czyni każdy osobnik mający 
nieczvisift sumienie.

witalne przemówienie wygłosił p. 
prezydent .Kaczkowski, skolei zaś w 
imieniu komitetu Kongresu, adw. 
Momndeic.

Następnie wśród szpaleru zebra­
nych organizacyj, przy dźwiękach 
orkiestr i biciu dzwonów, procesja 
udała się do kościoła, gdzie, po po­
witaniu w dc z w fach J. E. ks. biskupa 
Kubiny przez ks. proboszcza Niedź- 
.wiedzkiego, chór kościelny odśpiewał 
JEcce Sacerdos Magnus*1.

Po krótkiej modlitwie J .E. ks. bi-

sk / Kubina zaintonował Veni Cre- 
ato’' , poczem J. E. ks. biskup poło­
wy Gawlina wygłosił podniosłe kaza­
nie o znaczeniu Eurharystji. Po ka­
zaniu J. E. ks. biskup Kubina udzielił 
wiernym błogosławieństwa paster­
skiego.

Skolei nasłepiła przerwa, wieczo­
rem zaś w sali kina „Bajka"' odbyła 
się uroczysta akademja, z której 
sprawozdanie zamieścimy w następ­
nym numerze.

„Wytworne” maniery
i irytacja „Expresu Zagłębia”.

Na temat '„uporczywego milczenia*4 
możnaby jednak napisać coś o „Ex- 
presie Zagłębia*'. Nie wyjaśnił ten 
dziennik dotychczas, dlaczego to z 
Rady przybocznej wybrano do Rady 
miejskiej tylko... p. Olinera (żyda)? 
Dlaczego to głosząc hasła gospodar­
cze, nie wysuwano na kandydatów 
ludzi mogących się wylegitymować 
znajomością spraw gospodarczych, a 
jeżeli nawet takich wysunięto to zdy 
stansowani zostali przez, łagodnie mó 
wiąc, mało przygotowanych? Nie wy 
jaśnił >rExpres Zagłębia" co się przy­
czyniło do ogromnego sukcesu ży­
dów i co spowodowało takie „zaufa- 
nie** do sanacji, lże aż 4 komunistów 
wichodiai do Rady miejskiej?

„Uporczywie milczy** „Exipres Za­
głębia". I milczeć będzie nadal. Ot, 
głupia sprawa!

A przecież „Exp.ręsowiM łatwiej by­
łoby pisać o wyborach, bowiem ma 
większą od nas możność zdobycia ma-

JEDWABIE 
WEŁNY

BIELIZNA
najbardziej poplamione — odzyskują u nas 
swoją pierwotną świeżość i czystość.

„HYGIENICZN A“
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
Sosnowiec, Piłsudskiego 70

terjału. A jedinak... uporczywie mil­
czy.

Dla wyjaśnienia i pirzekcnaiiiia „Ex- 
presu" o „słuszności" jego wywodów 
nadanicinić musiniy, że iprzyklad przy­
toczony przez „Expres" z okręgiem 
VIII-ym w Sosnowcu, gdzie jakoby 
bardzo ruchliwy kandydat obozu na­
rodowego otrzymał... 56 golsów, jest 
przysłów owicm trafieniem kulą w 
plot. Lista kandydatów obozu naro­
dowego w okręgu XIII była... unie­
ważniona.

I jeden Bóg! eee

I jeden Bóg i jedna wiara!
Wieczysta siła wpośród nas...

' W tennpe radcimem idziem wraz — 
z dewizą złotą na sztandarach...

Gościńcem „ziemi obiecanej'', 
Pośród ttybowydj, szarych wież — 
Z sercem podniosłem i na ścież, 
Patrzyim w znak święty, uwielbiany...

Godzeń radośniej, mocniąj, twardziej
Stawiamy znaki pośród1 wzgórz — 
I idziem — niby w awangardzie 
Tych świtów, które słychać tuż...

I zanim dzwon się nookolysze, 
jednocząc ludy poprzez krzyż
My — z bożą pieśnią itte em w awyiż. 
Nadzieją tchniemy w oną ciszę...

I jeden Bóg i jedna wiara! 
Wieczysta silą w pośród nas.
W tęmipie radosnem idzem wraz:
Z dewizą złotą na aztandarach.

W. Bernasfk.
Dąbrowa Góm. — Gałonóg.

Dwie ewentualności

Przed „Świętem Morza“ ■■■■
■KBSB zebranie organizacyjne w Sosnowcu.

Mój przyjaciel Adolf jest wielkim fi­
lozof em, każdą rzecz lubi ująć gruntow­
ni© i rozstrząsnąć zasadniczo. Kiedyś 
przy szklance piwa w knajpce tak mi 
tłumaczył:

— Jeżeli kupiłem los na loterię pań-

Onegdaj w sali Rady miejskie j Ma­
gistratu sosnowieckiego odbyło się 
organizacyjne zebranie Komitetu o- 
bywatelskiego „Święta Morza". Ze­
branie reprezentowane było przez 
przedstawicieli władz i organizacyj 
w liczbie 60osób. Zebranie zagaił ko­
misarz H. Almstaedt, proponując na 
przewodniczącego zebrania p. staro­
stę Hejnara, do prezydjuim pp.: inż. 
L. Ruic lowskiego, ks. prefekta Junga 
i p. kom. Almstaedta, na sekretarza 
Z. Rakiecia. Wysunięte propozycje 
zebrani przyjęli jednogłośnie.

Przewodniczący komitetu p. staro­
sta Hejnar, dziękując zebranym za 
przybycie wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którem podkreślił zaintere­
sowanie społeczeństwa zagadnienia­
mi idei morza polskiego. Udzielił gło 
su sekretarzowi L.M.K, p. Z. Rakie- 
ciowi w celu zreferowania programu 
tegorocznego „Święta Morza".

Referent podkreślił, że głównym 
celem uroczystości w roku bieżącym, 
które wysunął główny komitet jest:

a) pozyskanie najszerszych mas 
społeczeństwa bez różnicy na wy­
znanie, narodowość i przekonania 
polityczne, czy społeczne — dla sek­
cji zbiórki na rzecz funduszu obrony 
morskiej,

b) mobilizacja młodego pokolenia 
pod hasłem służenia Polsce na mo­
rzu, a w związku z tym propaganda 
idei wychowania wodnego,

<•) dalszy rozwój organizacyjny 
Ligi morskiej i kolonjalnej. która 
winna dotrzeć do najmniejszych zbio 
rowisk ludzkich na terenie całej Rze 
czypospolitej Polskiej, oraz do wszy­
stkich ośrodków zagranicą.

Przedstawiając zebranym szkic 
programu, który został rozłożony na 
3 dni, t. j. 29, 50.6 i 1.7 r.b. uznano za 
konieczne powołanie komisji „Święta 
Morza*1 w Sosnowcu. Postanowiono 
oowołać sekcje dekoracyjna- zbió-

rek, uroczystości kościelnych, pocho­
dową, propagandową, wianków j so­
bótek oraz sekcję imprez.

Prezes Ligi morskiej i kolonjalnej 
p. inż. L. Rudowski zaapelował do 
obecnych, by w podawaniu nazwisk 
do wspomnianych sekcyj' powołać 
ludzi, którzy podejmą się tej ofiar­
nej pracy, przygotowując uroczy­
stość „Święta Morza** w Sosnowcu w 
sposób uroczysty tak, jak w ubiegłym 
roku, by owoce tej pracy były wy­
datne, szczególnie dla pozyskania 
funduszów na rzecz rozbudowy floty 
polskiej.

Do prezydjum komitetu powołano 
pp.: na przewodniczącego p. staro­
stę Hejnara, prezesa p. iniż. Rndow- 
skiego, komisarza H. Almstaedta, ks. 
Raczyńskiego, wiceprezesa Sądu o- 
kręgowego p. Kucharskiego, p. Cho- 
lewicką, prof. Rzepkę, dyr. Gadom­
skiego, insp. Lucthowca, dyr. Dietri­
cha, komisarza Ciesielskiego.

Do sekcji dekoracyinej: na prze­
wodniczącego p. naczelnika Wojłyrę, 
pp.: Martina, Wrzesińskiego, komen­
danta Iskrę, dyr. Gołaszewskiego, 
dyr. Szafrańskiego, pip. Klausów, P. 
Kucharskiego, W. Czechowskiego, 
Gruszczyńskiego, Garlińskiego, Bo­

da wer a i Krężla.
Do Sekcji zbiórki: na przewodni­

czącego >p. Cholew teką, pp. dyrektor­
kę Danilewicz ową,, Konieczną, Je­
dlińską, sędziego Dąbrowskiego, Drze 
wieckiego, prezesa Karkowskiego, 
Lwowskiego.

Do sekcji uroczystości kościelnych 
i pochodowej: ks. Junga, p. Strzelec­
kiego, por. Ślusarczyka.

DO sekcji propagandowej: p. na­
czelnika Nawrockiego (przewód.), 
dyr. Ledwosa, red. Arnolda, red. 
Ćwierka, red. Falbrycego, red. Szper- 
lingta, red. Oskólskiego, p. Wojcie­
chowskiego, E. Mirka.

Da sekcji wianków i sobótek^ na

stwową, to mogą być dwie ewentualno 
ści, że albo wygram, albo nie wygram.

— Jeżeli wygram, to mogą być dwie 
ewentualności: że wygrana będzie albo 
mała, albo duża.

— Jeżeli wygTana będaie duża, to mo­
gą być też dwie ewentualności, że 
niądze albo dobrze ulokuję, albo śle._

Tu mu przerwałem. — Jeżeli pienią, 
dze żle ulokujesz, to będzie tylko jedna 

i ewentualności że jesteś idjota. Ale, po­
wiedz mi, jakie będą dwie ewentualno’ 
ści, jeżeli nie wygrasz?

— Jeżeli nie wygram na loterji — tło- 
maczyi mi dalej filozoficznie Adolf — 
to mogą byić też dwie ewentualności, że 
albo kupię drugi raz los, albo nie kupię.

— Jeżeli kupię los, to mogą być tego 
, dwie ewentualności...

Tu mu znowu przerwałom. — To już 
wiem. Ale, jeżeli nie kupisz drugi raz 
losu na loterji?

— Jeżeli noe kupię drugi raz losu na 
loterji, to mogą być.... to może być tylko 

środę 'jedna ewentualność — krzyknął Adolf 
, z pasją — że jewtem id jota! Bo pomyśl: 

dlaczego miałbym się pozbywać takich 
wspaniałych szans wygrania, jakie daje 
Polska Państwowa Loterja Klasowa. Ku­
puję za 10 zł. ćwiartkę i już uczestniczę 

, w grze I klasy, której ciągnienie rozpo- 
, czyna eię dnia 19 czerwca, trwa Cztery 

___ ____ _ _________ _ dni i gdzie jest 12.080 wygranych. Dla- 
godz. 18-ej w sah' Rady miałbym się tego wyrzekać! Nie

wygrałem raz — wygram drugi raz, to
3704

przewodniczących: p. W. Szenka i 
p. Parisa, oraz pp.: kom. IskTę, Ro­
mera, kom. Nowarę, Piszczyka, Pia­
seckiego, Przypkowskiego, Ćwikliń­
skiego, Sapera, Zgorzelskiego, Cem- 
brzyńskiego, Nowackiego, Wencika i 
Z. Rakiecia.

Do sekcji imprez: na przewodni­
czącego p. naczelnika Mroczkaewicza 
i pp.: W. Krauipego, dyr. Mazura, sę 
dziego Maćkowa, naczelnika Nawroc­
kiego, p. Ch rabąszczewieża, dyr. Go­
łaszewskiego, p. T. Barańskiego, Z. 
Przypkowskiego, p. Chorbactzewską, 
Goncerza, Szipinetera, Raczkiewicza, 
Golnika, Czakana, Zapióra, Rahezty- 
na.

Jednocześnie ustalano posiedzenia 
dla wymienionych wyżej sekcyj, jak 
następuje:

Sekcja zbiórki wforck 
wca rb. o godz. 10-ej 
miejskiej.

Sekcja wianków i sobótek w Ł_ ,
dnia 13.6 rb. o godz. 19-ej w sali Ra 
dy miejskiej.

Sekcja dekoracyjna — czwartek 
dnia 14.6 rb. o godz. 19-ej w 6ałi Ra­
dy miejskiej.

Sekcja imprez: piąfek dnia 15.6 rb. 
o godz. 19-ej w sali Rady miejskiej.

Sekcja propagandowa: sobota dnia] 
16.6 rb. o godz. 18-ej "
miejskiej.

ZamyJcająe posiedzenie p. wicesta- 5«no. 
roeta Hejner zwrócił eię z aipelem do 
komitetu i członków poszczególnych

mas do ofiar na rzecz morza-

X Z ZĄBKOWIC. NaezeJnk urnędu 
pocztowego w Ząbkowicach p. Antoni 
Sokołowski przenieś iony został w ulb. ty­
godniu na takie samo stanowisko do Oh 
kneza. NaCz. Sokołowska pozyskał «ohi« 
Bympa-tję społeczeństwa- ząbkowickiego, 
będąc dobrytm urzędnikiem, biorącym 
czynny wdział w miejscowem życiu spo­
łeczne m. To też obywatele ząbkowiccy, 
wśród których liczną grupę stanowią ko­
lejarze. żeznali so z orawdziwym żalem
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nsDRlecle zatrowaigcogo powlefrze
WULKANU.

jak w swoim czasie nadmienialiśmy, 
Afagistrat Dąbrowy. celem zatrudnienia 
w okresie zimowym chociaż pewnej ilo­
ści najwięcej dotkniętych klęską bezro­
bocia robotników, wystąpił z projektem 
rozebrania jednej z hałd kopalnii Flo­
ra na kolonji Staszica. Władze Funduszu 
Pracy projekt ten zaaprobowały i udzie 
liły potrzebnej na ten Cel subwencje, 
dzięki czemu w 6tycznio r. b. rozpoczę­
to rozkopywanie hałdy, dając zatrudnie­
nie 200 bezrobotnym. Obecnie większość 
hałdy została już rozebrana i w przy­
szłym miesiącu spodziewane jest za­
kończenie roboty, która okazała się na­
prawdę celową, gdyż z jednej strony u- 
sunięto swoisty wulkan, zatruwający w 
dużym promieniu powietrze. Poza tern 
gruzem z hałdy zasypano liczne okolicz­
ne glinianki i doły, skutkiem czego 
zniknęły smrodliwe zbiorniku, a jedno­
cześnie zyskano sporo terenu, który o- 
becnie można będzie wykorzystać pod 
ogródki lub pod budowę.

Wreszcie rzecz najważniejsza, o którą 
w danym razie chodziło, to fakt, iż przy 
rozbiórce hałdy znalazła pracę przez 7 
miesięcy większa ilość bezrobotnych.

Dodać trzeba, iż rozkopano i przewie­
ziono z hałdy 120 tysięcy mtr. sześcien­
nych gruzu.

Dziś o godz. ld‘/ł w kinie „Eden“ odbędze 
się poranek z filmu „Pilnuj swego męża“ z 
Wallace Beery i Marją Dressler. — Ceny 
miejsc od 25 gr.

Posiukiwacze pieniędzy
W CZELADZI.

Z Czeladzi donoszą, że jednej z ostat­
nich nocy nieznani, sprawcy przekopali 
cały teren obok stodoły p. Łatkomika* 
przy ul. Bytomskiej* a częściowo gospo­
darowali wewnątrz stodoły.

Jak aię okazało, byli to poszukiwacze 
pieniędzy, które, według pogłosek, mają 
być zakopane w stodole. Czy poszuki­
wania uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem, niewiadomo.

Szkoła Zdrowia
POPULARNE POGADANKI 

HIGJENICZNE.
W Miejskim ośrodku zdrowia i opieki 

społecznej w Sosnowcu przy ul. Teatral­
nej nr. 4 odbędą się następujące poga­
danki:

Dnia 10 bm. o godz. 11 rano p. C. Li- 
kiern-kówina „O bakterjach i zakaże­
niu"; dnia 17 bm. o godz. 11 rano dir. 
med. M. Molicki: „Wycieczki i kąpiele 
rzeczne — a zdrowie".

Na tem cykl pogada&ek zofitaje za­
kończony. Wznowienie pogadanek na­
stąpi po przerwie wakacyjnej.

X SEKRETARJAT LIGI MORSKIEJ I 
KOLONJALNEJ W DĄBROWIE przyj­
muje zapisy na członków Ligi i udziela 
informacyj w sprawach: obozów wypo­
czynkowych nad morzem, spływu do 
morza itp. w Magistracie, wydział skar­
bowy w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach od 19—21, tel. 1-97 od dnia 13 
do 22 bm. włącznie.
X W PAŃSTWOWEJ ŚREDNIEJ SZKO 
LE ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ w So­
snowcu, ul. Karpacka 2 odbyły się egza­
miny końcowe i czeladnicze w czasie od 
18 maja do 6 czerwca rb. świadectwa z 
ukończenia szkoły otrzymały:

Z działu krawieckiego; Ara-Aiewicz 
Marja, Arciszewska Zofja, Chmielewska 
Jadwiga* Ciemni akowska Marja, Fran­
czak Ludomiła* Grinke Natalja, Hanasz 
Lucyna, Hatlapa Antonina, Kwa<kiewicz 
Janina, Maciejewska. Adela., Małecka 
Cecylja, Michałowska Marja, Płaczek 
Mieczysława, Przyłuska Krystyna, Sie- 
wiorek Bronisława, Smoczyńska Zenona, 
Solecka Marja, Trojak Helena, Wieczo­
rek Stefanja.

Z działu bieliźniarskiego: Badoń Wan­
da, Biała Bogumiła, Błach Wanda, 
Chmielnicka Sulaimita, Czarna Stefan ja, 
Cęcek Eleonora, Dancygier Malika, Do­
magała Jul ja, Dymarska Franciszka. 
Duda Jadwiga, Gierek Marja, Górka A- 
gnieezka, Karcz Heflena* Kokot Julja, 
Kużed Krystyna, Nowak Honorata., Pie­
trzak Janina, Reszel Adela, Skrzyńska 
Kazimiera, Szylar Lidja, Trytko Waftfla, 
Wieczorek Jadwiga, Żemła Janina.

Złożyły egzamin na Czeladnika prze­
mysłu krawieckiego: Araszkiewicz Ma­
rja. A '■eiszęjyska Zofia. Chmielewska Ja­

Pod przewodnictwem p. starosty 
Gliszczyńskiego odbyła się konferen­
cja w sprawie programu 'prac w po­
wiecie Olkuskim na okres najbliż­
szych 6-ciu lat przy pomocy Fundu­
szu Pracy.

W obszernym programie, przedsta­
wionym przez architekta pow. inż. 
Zarzyckiego i in., przewidziane są 
nrzedew.szvsiikięip takie ważniejsze

dwiga, Franczak Ludomiła, Grinke Na­
talja, Hanasz Lucyna, Hatlapa Antonina, 
Kwaskiewicz Janina* Małecka Cecylja, 
Płaczek Mieczysława, Przyłuska Kry­
styna, Smoczyńska Zenona, Solecka Ma­
rja, Trojak Helena, Wieczorek Stefanja. 
X ZDERZENIE TRAMWAJU Z FUR­
MANKĄ. Onegdaj pod wiaduktem ko­
lejowym na ulicy PiLudiskiego w So­
snowcu tramwaj najechał na dwukonną 
furmankę. Whkutek zderzenia wóz zo­
stał uszkodzony. Wypadku z ludźmi nie 
było.

X KRADZIEŻE. Nieznana kobieta skra* 
dła ze sklepu Moszika Garfinkla w So­
snowcu (Targowa 7) sztukę jedwabiu 
wartości 120 zł.

Z mieszkania Leonityny Hanbcnsztok 
w Sosnowcu (Ostrogórska 9) skradziono 
400 zł. gotówką oraz biżuterję i garde­
robę, łącznej wartości 2000 zł.

Z budki Marjana Muszka telli urna w 
Sosnowcu (Piłsudskiego 5) skradziono 
artykuły spożywcze i wyroby tytoniowe 
wartości 200 zł.

Kto oszukuje kupujących?

Sąd Grodzki w< Sosnowcu w m. maju 
b. r. naskutdk wniosków karnych skie­
rowanych przez Starostwo ukarał nastę­
pujące osoby za nieprzestrzeganie prze­
pisów, wypływających z obowiązujące­
go ustawodawstwa żywnościowego na- 
skutek badań przeprowadzonych w M.. 
P. B. Z. i P. U.:

dnia 16 maja rb. — Stanisław Broda, 
właściciel sklepu przy ul. Wiejskiej nr. 
26, za sprzedaż mleka odtłuszczonego i 
rozwodnionego — kara 5 zł. oraz koszta 
sądowe. Ołner Hercuk, wł. sklepu przy 
ul. Wiejskiej nr. 13, za sprzedaż mleka 
odtłuszczonego i rozwodnionego — kara 
5 zł. oraz koszta sądowe. HcrSzkowicz 
IlerSzel, właściciel mleczami przy ul. 
Modrzejowskiej nr. 42, za sprzedaż mle-

6 wyroków sądowych, 
ka odtłuszczonego i rozwodnionego ka­
ra — zł. 5 oraz koszta sądowe. Fajraj- 
zen Mendel, właściciel mleczarni przy <nL 
Głowackiego nr. 5, za sprzedaż mleka 
rozwodnionego i odtłuszczonego — kama 
zł. 5 oraz koszta sądowe. Josek HerSzko- 
wiez, -właściciel mleczarni przy ul. De- 
kierta ot. 11, za sprzedaż mleka rozwo­
dnionego i odtłuszczonego — kara zł. 5 
oraz koszta sądowe. Czarnocha Boruch, 
oraz koszta sądowe. Dnia 20 maja Czar­
nocka Bornch, właściciel sklepu spotż. 
przy ul. Racławickiej nr. 6, za sprzedaż 
octu fałszywie oznaczonego — kara zł. 5 
oraz koszta sądowe.

Na sześciu skazanych za oszukiwanie 
konsunentów — 5 żydów. Czy to nie 
wymowne?

^.GOSPODARCZE
Dziesięciolecie Banku Gospodarstwa Krajowego.

Dzisiaj przypada, dziesiątą rocznica 
rozpoczęcia działalności przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego, powołany do ży­
cia rozporządzeniem Prezydenta Rąplit- 
tej z dnia 30 maja 1924 r. przez połącze­
nie trzech poprzednio istniejących pań­
stwowych instytucyj kredytowych, a 
mianowicie: Polskiego Banku Krajowe­
go. Państwowego Banku Odbudowy ii 
Zakładu kredytowego miast małopol­
skich. Zadania Banku określa statut jak 
następuje:

„Udzielanie kredytu długotermino­
wego przez emisję listów zastawnych, 
obliigacyj komunalnych, kolejowych, 
a dla potrzeb przemysłu obdigaeyj 
dbligacyj bankowych, popieranie 
ruchu budowlanego i odbudo­
wy kraju oraz wykonywanie wszel­
kich czyńnośoii bankowych, ze szcze­
gół nem jednak uwzględnieniem po­
trzeb państwa, przedsiębiorstw pań­
stwowych, samorządów i ich przedsię­
biorstw".
Kapitel zakŁłlowy. ustanowiony w 

1924 r. w wysokości 35 mMj. zł., został 
dwukrotnie podwyższony: w końcu 1927 
r. do 120 milj. i w końcu 1928 do 150 
milj. zł Fundusze rezerwowe wzrosły z 
4.8 milj. zł. w 1934 r. do 71 milj. zł. w 
końcu r. ub. Łączna zatem suma kapita­
łów własnych Banku wynosi 221 milj. 
zł.

,W dziale kapitałów obcych najwię­
kszą pozycję stanowią lokaty skarbu 
państwa, wynoszące w końcu kwietnia 
r. b. 488 milj. zł. wobec 2.4 milj. zł. w 
1924 r Wkłady w ciągu ostatnich kilku 
łat wahały się około sumy ćwierć mil­
iarda złotych, osiągając na koniec kwńe-

tata r. b. 282 milj. zł.
Z ogólnej sumy kapitałów obcych i 

własnych, zmobilizowanych przez Bank 
i wynoszących w końcu 1933 r. olbrzy­
mią sumę 2.059 milj. zł., zaledwie 844 
młj. zl. stanowią kapitały krótkotermi­
nowe. Najważniejszą dziedzinę działal­
ności B. G. K. etanowi długoterminow-y 
kredyt emisyjny. W ciąga lO-cin lat 
swej działalności Battk udzielił ogółem 
900 milj. zl pożyczek w listach zasta­
wnych i obligacjach. W dziale kredy­
tów gotówkowych Wzrost w ciągu 10 lat 
jest równie silny, jak w kredytach emi­
syjnych, mianowicie z 97 mdlij, w 1924 
do 1.037 milj. zł. w końcu r. ub. Jeśli 
chodzi o formę kredytów banku, to zgo­
dnie z charakterem instytucji oraz stru­
kturą jej kapitałów są to przeważnie 
kredyty długoterminowe, z całkowitej 
bowiem sumy 1.860 milj. zł. wszystkich 
kredytów w końcu r. ub. na kredyty 
krótkoterminowe przypada tylko 270 
milj. zl., czyli niecałe 15 proc. Najwię­
ksze ST-anę z kredytów, udzielonych 
przez B. G.-K. zostały przeznaczone na 
cele budowlane. W dziedzinie tej Bank 
administ’uje również Państwowym Fun- 
dfszem Budowlanym.

Równocześnie ze wzrostem operacyj 
B. G. K. zwiększyła się jego suma bilan­
sowa: z 285 milj. zł. w 1924 r. do 2.16? 
milj. zl. w końcu r. ub.

Dzisiaj w dniu 10 czerwca — równo 
w 10 lat od rozpoczęcia działalności 
przez B. G. K„ odbędzie się uroczystość 
poświęcenia gmachu B. G. K. w Warsza­
wie wraz z wmurowaniem tablicy pa­
miątkowej. Aktu poświęcenia dokona 
ks. kardynał Kokowski.

EBONrcĄ OLKUSKA
6-cio letni plan pracy

ĆA3 w pow. olkuskim.
prace, jak plan regulacyjny wię-, 
kszyich ośrodków i skupisk w powie­
cie, budowa łaźni, kolektorów, bru­
ków, studzien, boisk sportowych, od­
wadnianie bagien (Żarnowiec), wo­
dociągów, schronów i komór gazo­
wych.

Inwestycje te przewidziane są w 
Olkuszu, Wolbromiu, Pilicy, Sławko­
wie* Bolesławiu. OgrodzieńcUk Klu­

czach (które obecnie się rozbudowu­
je przemysłowo) i żarnowcu. W Wol­
bromiu ponadto przewiduje się bu- 
dow«ę Magistratu, Sadu, parku i lot* 
niska.

'Pozatem w każdej gminie w projek 
ci/e jest budowa po jednej większej 
szkole (7 kl.) i po 2 mniejsze, następ­
nie po 5 studzien artezyjskich i po 2 
remizy.

Ogólny kosztorys wynosi na ten 
okres zł. 2.950.000.

..ORZEŁ" — Skrzydlate Fatum. 
„ROSA“ — Gdy miłość się kończy.

X Ś. P. LUDWIK KOTARSKI. W dniu 
wczorajszym mieszkańcy Olkusza Od­
prowadzili na cmentarz tłumnie śp. Lud­
wika Kotarskiego, jedną z popularnych' 
i znanych osobistości w okolicy. Zmarły 
■urodził się w Busku Kieleckim, a po 
ukończeniu gimmazjum wstąpił do urzę­
du skarbowego, gdzie przepracował oko­
ło 15 lat, ostataio na stanowiska aaMęp* 
cy naczelnika w Olkuszu. Śp. Kotarski 
był wielkim pałrjotą i zajmował się .pra­
cą społeczną. Zmarł na posterunku* ądyż 
przed kilku dniami, będąc służbowo w 
okolicy, przeziębił 6ię. Pozostawił tonę 
i 5-ro dzieci.

Cześć Jego pamięci!
t’X ZASTĘPSTWO. Kierownik fądu 
grodzkiego w Olkuszu p. sędzia Sendia 
z dniem 21 bm. obejmuje zastępstwo kie­
rownika sędziego sądu grodzkiego w 
Skale pod Ojcowem na dkres 5-tygodniO 
wego urlopu sędziego Sztealtna.
X WYSTAWA. Uczniowie szkoły rzem.- 
przem. w Olkuszu urządzili -wystawę 
prac z działu stolarskiego i ślusarskiego. 
Kompletne umeblowanie sypialni, salonu 
i kuchni budizi prawdziwy zachwyt pre- 
cyzyjnem wykonaniem. Dział ślusarski 
obejmuje części samochodowe i narzę­
dzia szczególniej dla potrzeb wojsko­
wych. O solidności, smaku i estetyce ro­
bót stolarskich najlepiej może świad­
czyć fakt* że szkoła otrzymała zamówie­
nia na meble ha cały .przyszły tok. Prry 
wystawie uczniowskie koło LOPP wy­
stawiło modele latawców i obóz harcer­
ski. Wystawa będzie zamknięta dzisiaj.
X CHOROBY ZAKAŹNE w ub. tygo­
dniu: 20 wyp. jaglicy, 2 błonicy i 1 odry. 
X KRADZIEŻ PASA. W młynie Jana 
Kowalika w Łanach Wielkich skradzio­
no pas skórzany -nowy i gazę jedw-ibną, 
ogólnej wartości 150 zl.

SZ SALI SĄDOWEJS
ZABÓJSTWO NA ZABAWIE.

Kilka miesięcy temu mieszkańcy Goląnoga 
byli świadkami tragicznego zajścia, jakie się 
rozegrało na tle spotu ó kobietę.

Oto w mieszkaniu niejakiej Jakóbkowcj 
odbywała eię zabawa, na którą raprczono 
kilkanaście osób, a między innem i robotni­
ka, Jana Dąbka. Zabawa zapowiadała się 
wupaniale. Mężczyźni raczyli się obficie wód 
ką • tańczyli, flirtowali Z pannami. Po pew­
nym czasie, pod wpływem alkoholu, pomię 
dzy gośćmi Wynikła sprzeczka o kobietę, 
która zamieniła' się rychło w krwawą bójkę. 
W ruch po zły laski, kaimionie i klofy. W 
czasie ogólnej bijatyki uderzony został ki­
lofem w glcwę Jan Dąbek tek nieszczęśliwie, 
że brocząc krwią zwal ł się z jękiem na zie­
mię. Kiedy wreszcie zaprzestano bójki i po­
spieszono mu z pomocą okazało się, że Dą­
bek zmarł. Na wieść o tragicznym wypadku 
na młejree zajścia przybyła poleje, która 
nie mqgąc dociec, kto był sprawcą zabój­
stwa Dąbka, wszystkich biorącyeh w bójce 
mężczyzn zatrzymała. Jak się okazało byli 
to: Zygmunt Stochalski. Jan Strach. Kazi­
mierz i Anton Franusowie, Stanisław Kuzior, 
Edward Szczypka, Władysław Zagrodzki, 
Bolesław Pęjdak, Jan Włodarczyk i Kazi­
mierz Trzmiclińsfci.

Epilog tego zajścia rozegrał sę wczoraj 
przed Sądem okręgowym, który jednakże 
ze względu na niestawienie się k Iku oskar­
żonych — rozprawę odroczył.

OFIARY.
Zamiast kwiatów na trumnę śjp. Wiktora 

Kowalskiego, brata naszej koleżanki, gm na 
kl V oraz drużyna harcorskli „Słonecznej 
Gromady1* .przy państwowem gtmm. im. Em. 
Plater w Sosnowcu składa zł. 15 toietnaście) 
aa biedne dzieci.
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KAWQMOCCA
dla smakoszy na poobiednią I
czarną, wykwintna o pełnej 

sile i aromacie «
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 23

W FIRMIE

WMOHORT” COSTA - RICA
gatunek szlachetny 
smak pełny, 
silny aromat

MIESZANKI NA „BIAŁĄ" i NA „CZARNĄ"

PROGRAM RADJOWY
LUDWIK I.AWJSSKI PRZED MIKROFONEM

Panedziałkowy koncert muzyki lekkiej u- 
elyezą słuchacze w dn. 11 ban. o godz. 17.15 
w wykonaniu orkiestry „Holleywoodi-Jazz'1 
pod dyrekcją Zdzisława Górzyńskiego. Jako 
solista wystąpi znamy i-zenotko Ludwik La- 
wińsScł w swym programie niemilknącego 
humoru. W programie ork estrowym najmil­
sze melodje sezonu.

W ROCZNICĘ URODZIN RYSZARDA 
STRAUSSA.

Twórczość Ryszarda Straussa przedstawia 
proces nieustam.nego przeobrażenia się. Wy- 
kaetelcony na muzyce klasycznej spocząiflku 
stroni od neoromantyzinm, później uilegtezy 
wpływom Braiwni-a komponuje w tym du­
dni. Przejąwszy od Liszta farmę poematu 
symfonicznego, oraz zużytkowawszy zdoby­
cze orkiestraltne Wagnera zwłaszcza jego ko­
lorystykę staje się przedstaw ciełem muzyki 
programowej. Komponuje kameralne utwory 
Symfoniczne, opery, i pełne psychicznego wy­
razu — pieśni, opierające się aa nowoczesnej 
liryce poetyckiej. O-obny typ reprezentują 
pieśni z ork estrą. W poematach symfonicz­
nych rozwija już odrębny etyl muzyki stra- 
ussowsldej w którym olśniewa lrogaita poli- 
fonja i przepych barw orkiestralnycii. Moc­
ne podkreślenia w celu wydobycia charakte­
ru i wyrazu, ne wzdragają się przed naj­
bardziej jaskrawemu, śmiałem! dysonansami 
harmonji. Niezrównany realizm z jakim ma­
luje najdrobniejsze szczegóły, nie tracąc nc 
na syntetycznej formie, stawia utwory jego 
na wyżynach kompozycji. Realizm ten prze­
jawia się jeszcze silniej w utworach drama­
tycznych. W roku bieżącym mija 70 rocznica 
urodzin wielkiego kompozytora niemieakie- 
go. Z tej okazji Polskie Radjo organizuje 
koncert jego utworów w dn. 11 bjm., tj. w 
poniedzałek o godz. 21. Jako wykonawcy 
wystąpi orkiestra symfoniczna Poflekiego Ra- 
dja ]ród dyr. TaiJleńsza Mazurkiewicza. zna­
komita śpiewaczka operowa, Maryla Krzy­
wice oraz wybitny piaarsfa, Zbigniew Drze­
wiecki Koncert poprzedzi prelekcja prof. 
Zdzisława Jechiracdkiego, wygłoszona przed 
mikrofonem krakowskim. W programie p'e- 
śni, trzy poematy symfoniczne: „Śmierć i wy­
zwolenie'1, „Don Juan'4, _ oraz jeden z naj­
piękniejszych „Dyl Sowizdrzał"4, i Burleska 
fortepanowa.

NIEDZIELA 10 CZERWCA 1934 R.
8.00 — Pieśń „Kiedy ranne weta ją zorze". 

8.05 — Muzyka — płyty. 8.10 — Gimnastyka. 
8.25 — Muzyka — płyty. 8.50 — Chwilka pań 
domu. 9.00 — Muzyka — płyty. 10.00 — Tran 
emisja nabożeństwa z kościoła parafjalnego 
w Mikołowie. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.05 — Komunikat meteorologiczny. 12.10 — 
Popularny poranek muzyczny w wyk. orkie­
stry symfonicznej P. R. pod dyr. j. Ozmifi- 
skiego z udziałem St. Taiwroozewicza — 
skrzypce (W-w»). 15.05 — Prof. Roman Choj­
nacki wygł. prelekcję pjt. „Formy muzycz­
ne" (W-wa). 12J5 — Koncert muzyki lek­
kiej (W-wa). 15.45 — „Wśród lasów i jezior 
Wielkopolskich" — wygł. prof. Jam Kilarak. 
14.00 — Koncert orkiestry wiejskiej Adam” 
Stromberga i Władysława Kaczyńskiego z 
przyśpiewkami Bolesława Bolko (W-wa). 
15.00 — Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Ks. Jan 
Bosko — nowoczesny święty". 15.15 — Fe- 
Ijeton z cyklu: „Co słychać na Śląsku4* 15.40 
Muzyka. 16.00 — Transmisja I fragm. VII 
między na rod. zawodów konnych w Warsza­
wie, 16.15 — Muzyka lekka w wyk. zespołu 
jazzowego Juljana Franta (W-wa). 1650 — 
Muzyka z płyt. 17.00 — Transmisja 2 fragm. 
VII zawód, konnych w Warszawie. 1720 — 
Muzyka polska o chara kierze ludowym (W.). 
18.00 — Tranem. 3 fragm. międzyinarod. za­
wodów konnych w Warszawie. 18.15 — Kon­
cert popularny w wyk. orkiestry mandólini- 
ftów Tow. im. Moniuszki w Wćłnowcu pod 
kier. Kazimierza Bończy - Tomaszewskiego. 
18.45 — Feljeton literacki p.t. „Portret wła­
sny Konrada." — wygł. p. Zygim. Kisielewski 
(W-wa). 19.05 — Rozmaitości. 19/15 — Felje­
ton (W-wa). 19.50 — Muzyka. 19.45 — „Na 
wesołej lwowskiej fali". 20.40 — „Myśli wy­
brane". 20.42 — Transmisja z Turynu. „To- 
sca“ — opera G. Pucciniego. W przerwie I 
i II wiadomości sportowe.

głosił referat pt. „Polityka zagraniczna 
Polski a innych państw". Po referacie 
wywiązJaia się ożywiona dydkusja.
X USTĄPIENIE ARCHITEKTA. Do­
tychczasowy architekt miejski inż. Mi-, 
ron Rozkoszny ustąpił na własne żądanie 
z zajmowanego stanowiska. Nadzór nad 
wydziałem technicznym sprawuje obec­
nie wicekomisarz J. Berndt.

X REDUKCJA DNI PRACY. Onegdaj 
odbyła się w Magistracie konferencja 
przedstawicieli robotników, zatrudnio­
nych na robotach puiblifeznyoli z komisa­
rzem Szczod rowek im, na której p. ko­
misarz zakomunikował delegatom, że wo 
bec zmniejszenia kredytów na roboty, 
miasto zmuszone jest ograniczyć liczibę 
dni pracy do pięciu w tygodniu. Według 
zapewnień komisarza stan taki ma trwać

tylko przez miesiąc.
Na konferencji tej omawiana była 

również sprawa budowy tunelu na II 
przejeździć, która ma być wkrótce roz­
poczęta, przyczem pracę znajdizie 150 
bezrobotnych.
X DZIECI DLA DZIECI! Dnia 13 bin. 
tj. w środę o godz. 16 w Bali kina „Stella." 
odbędzie się przedstawienie, urządzone 
staraniem dzieci szkoły powszechnej 
przy gimnazjum żeńskiem II. Malczew­
skiej. Nader ciekawy i wesoły program, 
na który złożą się aż trzy barwnwe i efe­
ktowne komedyjki: „Elegancki Karo­
lek44, „Budzi się wiosna1* i „Fartuszek 
MaTysi“, urozmaicone śpiewcw, tańcami 
i strojami' dzńełnicowemi, ściągnie nie- 
wątipłiwie liczny zastęp miejscowej dzia-t 
wy wraz z jej rodzicami. Wstęp dla 
dzieci 15 gr„ dla osób dorosłych 49 gr.

ul. „Szakali".

© SPORT. ©
Wielka sensacja sportowa w Czeladzi.

Dzisiaj o godz. 1330 na boisku w parku 
T-wa „Śa/turn" odbędą eię wielkie zawo­
dy lekkoatletyczne pomiędzy sekcjami pań 
i panów K. S. „Pogoń44 Katowce — „Sokół" 
Czeladź, oraz zawody gimnastyczne na przy­
rządach (poręcze i dlrążki).

W drużynie „Pogoni" startują między in­
nemi reprezentanci na mecz Wiochy — Pol­
ska w Rzymie (17 czerwiec): inż. Nowo-ielsk' 
najlepszy plotkarz Polski, Chmiel rekordzi­
sta śląski w skoku wzwyż (1^3*/i nt). Zwy­
cięzca w biegach: .Tolonji'1 i „Ilustrowane­
go Kurjera" Orłowski, mistrz Śląska w bie­
gach krótkich Miller, Rakoczy Breslauer. 
Wilim i wielu innych, zaś w drużynie pań 
doskonała w sprince i skoku wdał Preis-ów 
na, wicemistrz. Polski na 100 m. Białasówna. 
zdobywczyni pierwszych miejsc w biegach 
.jPoilonji** Szuai-ówina, Bytomska (wzwyż
I. 44), Ułańska i wiele innych. Do zawodów 
zgłosili swój udlział członkowie drużyny 
gimnastycznej na mistrzostwa św aita, którzy 
w poniedziałek powrócili z Budapesztu, a 
mianowicie: Breguła, Pradela, pozatem Ku­
klom Broi, Pytlik, Baran, Knapk, Mucha
J, Kołodziej i inni. W zawodach lekkoatle­
tycznych poza konkursem biorą udział: tycz 
karz Pał jon i jeden z czterech doskonałych 
miotaczy Polski Praski Henryk, kula 14,19, 
dysk 40 m. Obaj z Sokoła Siemianowice.

Z powyższego wynika, że Czeladź będzie 
miała świetną okazję oglądać zawody tak 
gimnastyczne, jak : lekkoatletyczne stojące,

przez start Bregufli, Pradeli, iniż. Nowosiel­
skiego, Chmielą, Orłowskiego, Mullera, na 
niespotykanym poziome.

POLSKA — NIEMCY 1:1.
W piątek rozpoczął się na kortach krakow 

skiego Akad. Zw. Sport, mecz tenisowy Pol­
ska — Niemcy, który właściwie jest spotka­
niem Kraków — Berłu.

Rozegrano dlwa spotkania. W pierw-zeim 
zachodząca gwiazda polskiego tenisu Dubień 
ska przsrała gładko do Niemki Peitz 0:6, 
0:6. — Drugie spotkanie Jędrzejowska — 
Kacippel wygrała pe bardzo ładnej grze Ję­
drzejowska’ 6:1, 6:2. Ogólny wynik po pier­
wszym dniu zawodów brzmi 1:1.

O MISTRZOSTWO KL. A.
Dzisiaj odbędzie się pięć dalszych spotkań 

o mistrzostwo klasy A.
W Sosnowcu na stadjonie Unji gospoda­

rze grają z Zaglębramlką, zaś Pofliieyjny gra 
u s ebie z Ruchem.

w Będzinie: Sairmacja — Soflvay,
w Czeladzi lokalne derby C. K. S. — Kry­

nica,
w Dąbrowie: Zagłębie — Halkoach.
Roągrywki dzisiejsze zakończą II rundę, 

pozostanie jedynie do rozegrania mecz Unja 
— Brynika i ewentualna rozgrywka o tytuł 
mistrza między Unją a C. K. S.

Wyjaśniona zostanie natomiairt dzisiaj kwe 
stja ąpadlku jednego z klubów do klasy B. 
Najwięcej zagrożone są są: Hakoach i Ruch. 
Sądzić należy, że ambitny zespól .kolejarzy 
■dołoży starań, aiby zdobyć dzisiaj dwa cenne 
punkty, pomimo, że grać będzie z poważnym 
przeciwn ikiem.

BÓLEGtOWY iZ^BOW. MIGREHA.NEWRALGJA.GRYPA
i PRZEZIERIENIA.BdLE STAWOWE.KOSJNE.ARTRETYCZNE  iTP
ŁASftiOf “ aO8si«fl p»0>«ow „KOeUTEKjjPPOSIKÓW

TWARZ BEZ PIEGÓW
TO ideał każdej pani

środkowy rząd wyrazów pionowo i pozio­
mo oznaczany krzyżykami da imię i nazwi­
sko poety polsk ego.

Znaczenie wyrazów: 1, 13) Nabiał, 2, 14) 
Kolor, 3, 15) Zdrobniale zwierzę domowe, 
4, 16) Apostoł, 5) Powietrze, 6) Drzewo igla­
ste, 7) Imię żeńskie, 8) Dzień, 9, 1?) Rizemieśl 
nik, 10, 18) Zboże, lii, 19) Żywi zw erzę, 12 
20) Doniczka na kwiaty.

SZARADA HISTORYCZNA.
Marjitn Miiłller — Sasnowiw. 

Naprzeciw 6icbie jak rzeki wezbrane, 
stanęły wojska, groźne, nieprzebrane... 
w zbrojne szeregi;. błyszczą hełmy, piki, 
huczą moździerze i dzike okrzyki, 
szepty modlitwy i żałobne pienia, 
krzyki drapieżne i ciche westchnienia, 
razem mieszają się i płyną w górę, 
gdzie krążą sępy i kruki ponure.
I dwoje posłów zdląża w 6-tronę wroga, 
na płaszczach mając krzyż... symbol B iga. 
lecz w sercu dziesięć — 8iedean> dumnie 

postępują.
i do dziesięć — jedenaście — tuzin z pycha 

przystępują, 
nosąc dlwa miecze, temuż je oddają, 
„broń się a nie uciekaj, zuchwale gadają. 
Mam swoich dosyć. Ten oo sześć—da światem 
jert miłościwy, więc je biorę zatem. 
Za.wrzała walka. Dwa dziewięć zbroczona, 
trupy się asem — tuzin jak trawa sko-zona 
trząsł się świat trzy — tuzin od huku - 

moździerzy, 
straszliwy anioł czwór — pięć zęby szczerzy. 
•Pnzegranai bitwa. Brocząc krwią obficie, 
wódz n aprzyjaciół traci młode życie, 
„Bogarodzice Dziewico'1, dbnośnie wk.rąg 

brzmi.
a teraz proszę zgadnąć.

dwa — trzy???
ARYTMOGRAF.

utaż. ,.Szakal“.
1 3 4 5 6 8 — 9 10 11 12 2 13 14 7— 15 5 16— 
17 18 4 13 14 — 3 4 19 14 9 18 — 15 5 11 12.

Rozwiązanie ma stanowić złotą myśl St. 
Sta-ziea.

Wyrazy pomocnicze:
1) Czynić wojnę — 17 10 15 10 17 5 7,
2) Przyprawa do mięsa — 1 10 1.
3) Inaczej droga — 5 4 5 1 5,
4) Wytwór naszej jalni — 11 12 2 15,
5) Utwór Orzeszkowej — 6 8 5 11,
6) Nakrycie na łóżko — 16 5 9 5,
7) Przyjaciel człowieka — 9 18 14 i.
Za najlepsze rozwiązanie przeznacza się 

dwa bilety do teatru miiejiskiego w Sosnowcu 
i diwie nagrody książkowe.

Rozw ązania nadsyłać do Administracji 
„K. Z.'1 z dopiskiem na kopercie „Łami­
główka". Termm do czwartku 14 bjm.

KRONIKĄ ZAWIERCIA
Kino „SlŁlELA11 — Król cyganów.

X PIERWSZA KOMUNJA ŚWIĘTA. 
Wczoraj podczas mszy św. w kościele 
parafjailnym w Zawierciu przystąpiło do 
pierwszej komiunji św. 290 dzieci. Pb 
mszy św. dziatwa spożyła na plabanji 
śniadanie, składające się z bułek i mlle- 
ka. Śniadanie urządził, podobnie jak to- 
rocznie, własnym kosztem ks. prałat Zię­
tara.
X ZE STRONNICTWA NARODOWE­
GO. W ub. piątelk odbyło się zebranie 
młodych Stronnictwa Narodwego w Za­
wierciu przy licznym udziale członków. 
Na zebraniu tem o. Stanisław Duda wy-.

CAZIM3
Dwn^A

UDEI1KATN1A;CERĘ;ZAPÓ0IEGATWO
RŻENIU SIĘ^IEGÓW.W^GRÓW.ZMAR
SZCZEK UN'ŃYyH4EF.£Ki^yłCERYl

ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK 
ogłoszonych w niedzielę dn. 5 bjm.

1) Logogryf: „Dzień Spółdzielczości".
2) Figlik : Naiwny, Kaplica, Okowy, Pozew 

Rudera, Kazanie.
3) Przekładanka: „święto Spółdzielczości".

NAGRODY OTRZYM.ALI PP.:
M. Barylówna i R. Ziębówna z Sosnowca po 
jednym bilecie do teatru. — J. Sosnowski z 
Olkusza i L. Im elak ze Strzemieszyc po jed­
nej książce.

3716

PHZEMSIlHOWAHIft KiPElllSZ? KOSZULE MĘSKIE
H! CENY ZNIŻONE HI

Przerabiam kapelusze — ze starego ka­
pelusza zupełnie jak nowr.------------ —

Przyjdźcie i przekonajcie się!

SZ. GOLDBERG
Sosnowiec, Warszawska 20 

w podwórzu I piętro. 3760 
Potrzebna uczenica od zaraz.

tylko w najlepszych gatunkach, 
gotowe i na zamówienia, najwy­
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM 2972

..TATRA
SOSNOWIEC
ul. Piłaudakiego 18.

Wielki wybór najnowszych deseń..

PIEGI, WĄGRY 
““Y,7br': KREM „ORLANDO” 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

NOWY WYNALAZEK.
Profe.or Georges Claude wygłosił referat 

w paryskiej Akademji nauk, w którym 
stwierdził, że udało mu się przez zastosowa­
nie rzadkich i szlachetnych gazów, krypto­
nu i ksenonu( powiększyć intensywność świa 
tła elektrycznego przy jednakowem napięciu 

~ /'--y te, niezmiernie rzadkie
•»rzu w minimalnej ilości, 

przy skraplaniu po- 
1 zenia prof. Clau- 

'.gają jr-szcze r. 190">. 
iendzą fachowcy, mo- 
;«'lnego przewrotu “

prądu o 25#/'». Gaz 
zawarte w powi< 

otrzymuje prof. O 
wietrzą Próby i « 
de‘a w t>in kierunku 
Wynalazek len, jak twi< 
że przyczynić się do zu;:

Obeirzwuc iue ob,wiązuie <ip Łumis.‘fsłw-.
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ANGIELSKA
z Ewfiaitetm, cierpka, 
na wody miękkie, 
wyśmienita po obieclzie

ROSYJSKA 
na wKÓr mieszanek 
w>syjakich, nadaje się 
ne wodę maczkowską

HERBATA=„M0H0RT”
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA

vłs a via dworca.

. .. ZaklEi! arlrslrarc- raMi i Mńli
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL ALEJA 8, TEL. 12-48.

Choroby płuc! WYKONYWA:
pomniki, grobowce, 1 wszelkie roboty bu-

j Stosowany przez pp. Doktorów -BALSAM 
; THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny,

1 W z m a c u ta organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa Wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age”

( sprzedają opieki i składy apteczne (drogerje). 
I Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

l EaseckiEBa

do w lane z piaskowca, marmuru i granitu
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe

h i mozaikowe t. j. schody, slupy ogrodzę-
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

ę postumenty z krzyżami Żelaznem! i t. p.

Wiara góry przenosi...
Dlaczegóż nie mielibyśmy wierzyć, że nasza 
ciężka dola odmieni się w jednej chwili za 
sprawą szczęśliwego losu? I do nas może 
się szczęście uśmiechnąć. Grając na loterji, 
możemy w jednej chwili zyskać majątek, 
bo wiele jest na loterji wielkich wygranych. 
Napiszcie pocztówkę, a natychmiast wyśle- 
my Wam pocztą los do I-ej klasy loterji 
państwowej. Piszcie do kolektury:

A. WOLAŃSKA
Warszawa, Centrala, ul. Nowy-Swiat Nr. 19.

Konto P. K. O. — 7192.
Ciągnienie 19 ezerwea.— Cena losu 1/1 «Ł 40. l/^ł^20M/^ri^JO.

3623

Prjfatne Gimnazjom Zefiskie kola PIS.
(z prawami państwowemi) w Olkuszu 

w nowym gmachu mieście-ogrodzie, okolicy lesis­
tej (wysokość ponad poziom morza 400 m.), sale sło­
neczne, ogród, boisko. Przy gimnazjum pryw. szkoła powszechna 6-klasowa koedukacyjna. BURSA na 
miejscu, sypialnie południowe, łazienki, tusze, balkony. 
Oplata za naukę w gimnazjum 45 zł. w szkole powszech­
nej 15 zł., w bursie 60 zł. Dla niezamożnych ulgi.-------
Wpisy do kl. I i II nowego typu do 15 i 16 czerwca oraz 21, 22 i 23 sierp­
nia rb. Zgłoszenia pisemne i ustne: Olkusz, Czarna Góra, od 9—13.

AROMATYCZNA
o wyfcwfintaiym zapachu 
świetna na
five acfodk tea

CEJLOŃSKA
ciemny napar,
smatk sfltay 3513

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach 

PIANINA 
I FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki

Arnold FIBIGER KALItJ1. 263rna 9‘ 
(Rok założenia 1878) 

Sprzedajmy pomimo maeznie 
cen na b. dogodnych warunkach. 52708

Chcesz mieć gwarantowany

ROWER?
kupw Wytwórni Rowerów 

KAROL BARAN 
Sosnowiec, Mościckiego 12 

Sklep Fabryczny Modrzejowska 39
Tel. 7-82.

ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
POLSKICH W WARSZAWIE, ODDZIAŁ 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO w Sosnowcu 
zawiadamia pp. Członków, że w piątek 22 czerw­
ca r. b. o go da. 20 w I-szym i o godz. 20.30 w 
II-gim terminie w sali Banku Zagłębia ul. Mała­
chowskiego 9 odbędzie się

OfiOLIIE II ZEBRANE
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) Od­
czytanie protokołu z poprzedniego rocznego ze­
brania, 3) Sprawozdanie z czynności Zarządu i 
sprawozdanie kasowe, 4) Odczytanie protokułu 
Komisji Rewizyjnej, 5) Zatwierdzenie budżetu 
na rok 1934-36, 6) Wnioski Zarządu, 7) Wybory 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 8) Wolne wnioski.

WYTWÓRNIA WĘDLIN

„ZAGŁĘBIANKA”
SP. Z OGR. ODP.

poleca wszelkie wędliny pierwszej jakości, specjalność 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach:

I) 3-go Maja 11 III) 1-go Maja 11
II) Pr. Mościckiego 8 IV) Narutowicza 19

Tel. 2-80 3618 I
Obsługa szybka i solidna.

ROZJAŚNIA
i nadaje naturalny kolor blond 

włosów tylko ESENCJA O D I () N« 
RUMIANKOWA

Sprzedaż w składach aptecznych
i perfumerjach. 3728

ZAKŁAD POGRZEBOWY
ST. JASIŃSKI

SOSNOWIEC-POGON, ORLA 30

NAJTANIEJ URZĄDZA POGRZEBY.
Na składzie: Duży wybór trumien po 

cenach najniższych.
TRUMNY METALOWE. 

WTESCF, METALOWE. KARAWANY.

Szkoła Handlowa Żeńska
im. Królowej Jadwigi

Tow. Szkół Średnich
w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7

przyjmuje bez egzaminu uczennice po ukończeniu 7-miu oddziałów 
szkoły powszechnej lub 3-ch klas gimnazjum.

Kurs nauk 4-letni.
Do klasy IV. przyjmowane są absolwentki 3-letnich szkół handlo­
wych. Niezamożne uczeanico i dzieci pracowników państwowych 
korzystają ze znacznych ulg w opłacie szkolnej.
Kaneelarja czynna codziennie od godz. 8-eJ do 14-teJ.

Powagi świata lekarskiego stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory iołqdek |est głównq prxyczynq po­
wstawania najrozmaitszych chorób,—zanie­
czyszcza krew I tworzy złq przemianę 
materii.

ZIOŁA Z CÓR HARCU
D-ra LAUERA

[ak ło stwierdzili wybitni lekarze, sq Ideał- 
£nym środkiem dla uzdrowienia ioładka, 
”usuwa|q obstrukcję, sq łagodnym środkiem 

przeczyszczającym, ułatwla|q funke|ę orga­
nów trawienia, wzmacnla|q organizm I po­
budzają apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ro LAUERA 
usuwajq cierpienia wqtroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroldalne, 
reumatyzm I arfretyzm. *•
Cena pudełko Zł. 1.50; podwó|ne pudełko Zł. 2.50 
Sprzeda! w apletach I drogeriach («kl. aptecznych.)

3542

DZIAŁ MWKSB SAMOEKOCO^YEH
przy 3778

Państwowej Szkole Rzem.-Przemysłowe] 
w Olkuszu

prowadzony przez T-wo Kursów Technicznych zostanie 
otwarty 1-go września r. b. Nauka trwa 10 miesięcy 
i obejmuje wyszkolenie teoretyczne i praktyczne.-------

Opłata wynosi 15 zł. miesięcznie.
Zapisy przyjmuje Zarząd T-wa Kursów Technicznych, ul. 
Górnicza 25, państw. Szkoła Rzem.-Przemysł. do dnia 15 sierpnia r. b. Przyjmowani będą absolwenci szkół 
Rzem.-Przemysłowych, lub ze świadectwem równorzędnem.
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n. „KURJER Z AC HO D N T łiied ziela 10 czerwca iV34 rolcn.

> DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.

CZORSZTYN 
punsjonat „Kurpielów- 
ka" otwarty, przyjmu 
je zamówień a, cena 
6 zl. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

PORON1N 
pensjonat „Ustroń" — 
poleca pokoje słonecz­
ne z werendaimi, las. 
rzeka, duży ogród zdla- 
la od szosy. Siatków­
ka, ko-zykówka, hu­
śtawka. Kuchnia do­
bra na maśle. Trr-oskl' 
wa opieka. Ceny bar­
dzo przystępne. 5575

IDEALNE LETNISKO 
we dworze, wśród la­
sów w okolicy klima­
tycznej, obok Herbów, 
życie doskonale. Sło­
neczne pokoje z utrzy 
manieni 3.50 zł., dzieci 
25—50°/o zniżkę. Infor­
macji udziela: Zarząd 
majątku Aleksandrja I 
poczta Częstochowa.

3619

RABKA
Pierwszorzędny pen­
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po­
leca duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka Andraszo 
wa. 3696

PORONIN SUCHE 
pod Zakopanem Wilja 
Ogrodowa prowadzo­
na przez pierwszorzę­
dną kuchmistrzynię 
warszawską pojeca po 
koję z doskonaleni 
zd rowem obfitem u- 
trzyrmaniem — ceny 
niskie. Skrzynlka pocz­
towa 4. 3693

ZAKOPANE 
pensjonat Borek Ja­
giellońska, telefon 623 
wlaścic cle Szczęśni,— 
piękny ogród, kuchnia 
pierwszorzędna, garaż 
radjo, pianino, pałe- 
fon. 3694

5.000 egz. 
nadszedł nowy transport książek po­
wieściowych i naukowych po cenach 
zniżonych do 85%. Już od 30 groazy 
można otrzymać książkę powieśoiową 
w. Księgarni .POLONJA” w Sosnow­
cu w Halach „Rozwoju” Telefon 5-36. 
Idź obejrz wystawę a przekonasz się. 
Nadzwyczajna okazja dla Czytelń i 

Bibljotek. 3763

OKAZYJNIE 
do nabycia blisko Za­
głębia domek - willa, 
4 morgi ogrodu. Bar­
dzo tanio. Wiadomość 
..Kurjer Zachodln 
Będzin, Makuchowi?kie 
go.__________ 3768

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU.

KSIĄŻKĘ
ostatnią nowość za miniaaalną opłatą 
można wypożyczyć w Wypożyczalni 
Książek Księgarni .POLONJA” w So­
snowca w Halach „Rozwoju". Urzęd­
nicy państwowi i komunalni bez kaucji 
Encyklopedję Trzaski okazyjnie, tanio 

kupi księgarnia.

położony 
obok lasu i basenu ką­
pielowego, zupełnie 
odnowiony pod no­
wym zarządem, poko­
je jasne, słoneczne, 
kuchnia warszawska. 
Ceny niskie. 3755

NIEM1RÓW - ZDRÓJ 
pierwszorzędny pensjo 
net „Zalesie'1 *. Pokoje 
słoneczne, wykwintne 
utrzymań e 5—7 zl. 

5681

DO SPRZEDANIA
skład kolonjalny wó­
dek, spirytusu mono­
pol. z mieszkaniem na 
głównej ulicy w Szo­
pienicach, gotówka od
5 do 6 tysięcy złotych. 
Wiadomość w Admini­
stracji. 3710

LETNISKO 
pokoje słoneczne duże 
ogród, las, stacja. — 
Willa Bramdysowej — 
Sławków, skrytka 17.

zupełn 
l|x>koj<

RABKA
Wilia „Czesława" las, 
-rzeka, plaża, zupełna 
swoboda — pokoje 
słoneczne. Przyjmuje 
młodzież szkolną gru­
pami i pojedłyńczo. 
Troskliwa opieka. — 
Wikt 5 razy dziennie. 
Ceny niskie. 5757

POSADY 
i PRACE

INŻYNIER MECHANIK 
energiczny, doświadi- 
czony warsztatowiec, 
dobrze znający pracę 
obrabiarek metali, 
pras do tłoczenia, u- 
inićejący sporządzać 
przyrządy do pras, po 
trzeb ny do większej 
fabryki w Zagłęlbiu 
Dąbrowskim. Szczegó­
łowe oferty z poda­
niem dotychczasowej 
działalności prosimy 
składać sub „Poważna 
siła1' do Administra­
cji________________ 3707

DO PRAKTYKI 
HANDLOWEJ 

poszukiwany młodzie­
niec z ukończeniem 6 
— 4 klas ewent. 7 kl. 
Szkoły Po wisz. Oferty 
z odpisami świadectw, 
życiorysem składać: 
„Kurijer Zachodni" — 
pod „Praca11.

NIC TAK NIE ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań - zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC 3

Krem i mydło „LACTOLIN 
■«■■■■ ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

PRASOWACZKA 
zdolna białej bielizny 
.sztywnej otrzyma za: 
jęcie. Wiadomość w. 
Aslimf n.ii-'t racji. 3747'

POTRZEBNA 
Pani <’b samodzielnego  ̂
prowadzenia interesu 
handlowego. Wymaga 
na gwarancja gotówko 
wa zł. 1.000. Oferty z 
życiorysem, świadec­
twom składać: „Ku­
rjer Zachodni1’ — ,po<b 
„WITA11.

SŁUŻĄCA 
umiejąca d'obrae go­
tować potrzebna. Zglo 
sizenia: Sosnowiec — 
Pogoń, Orla 4 m. 2. '

BELTh[
i niemiłą woń

usuwa płyn j

lab proszek
Żądać w składach aptecznyeh. 3724

KARALUCHY, PLUSKWY
i inne robactwo gruntownie tępi p roszek 

■ M Żądać w aptekach 
i składach apteczn.„MORANT’

POTRZEBNY 
chłopiec do warsztatu 
z dobrej rodziny. Sos 
nowiec, Sienkiewicza 
1. 3741 ADA

LOKALE mydłem pierze się bez trudu, 
gdyż nadzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur­
towa a detaliczna w Fabr. Składzie 
„ADA", Sosnowiec, Modrzejow- 
eka 30. 3672

POKÓJ 
do wynajęcia w cen­
trum z odldz elnem 
wejściem — z uimeblo 
waniem lub bez — na 
biuro lub mieszkanie. 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 3718

DO WYNAJĘCIA 
w centrum pokój u- 
meblowany z cało­
dziennym utrzyma­
niem. i telefonem. — 
Zgłoszenia: tel. 7-95. 
Tanie obiady diete­
tyczne. 3745

LOKAL 
przemysłowy z moto- 
renu tramismisłja, wy- 
najunę zł. 60. Piłsud­
skiego 54. 5785

SPRZEDAM 
nowy dom, ogród
widne mieszkanie. — 
Wiadomość Adlmini- 
stracja „Kurjera Za- 
ehodmiego". 5737

POKÓJ 
odstąpimy. Cema przy 
stępna. Pracownia gor 
setów DuiszoweL So­
snowiec, Hale Rozwo­
ju. 3774

ENCYKLOPEDJĘ 
Trzaski w 5 łomach — 
sprzeda okazyjnie ta­
nio Kdęgarn a „Poio- 
nja", Sosnowiec, Hale 
„Rozwoju".

MIESZKANIE 
2 poikój i kuchna do 
wynajęcia. Będzin, ul. 
Zagórska nr. 27.

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią sło 
neczne Wiadomość u 
gospodarza Sosnowiec. 
1-go Maju 14. 3784

DO WYNAJĘCIA 
sklep z mieszkaniem. 
Staropogońska 16. Wia 
diomość u dozorcy.

3782

SPRZEDAM 
tapczan w nowym sta 
nie. Wiadomość w
Administracji. 3744

SŁONECZNE 
cztery pokoje, kuch­
nia, wygody, (balkon 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Reymonta 5. 
____________________3770 

POKÓJ 
na panterze w śród­
mieściu Soi-mówca db 
wynajęcia. — Wiado­
mość telefon Nr. 6-04 

5746

3 POKOJE 
z kuchnią do wyna­
jęcia przy ul. Sien­
kiewicza 8 i 3 pokoje 
przy ul. Aleja 12.

3771

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA
Motory używane od 

1 do 10 koni, prądu 
zmiennego 220 — 580 
Volt tanio sprzedaje
J. Goldfeld — Będzin. 
Kołłątaja 39 — tele­
fon 4.

PLACE
w pobliżu tramwaju 
w Sosnowcu przy ul. 
Królewskiej i Moniu­
szki — tanio do sprze­
dania. Wiadomość — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11 m. 1 (of cyna par- 
terowjiV_______5772 

KREDENS
duży i meble używane 
tanio sprzedam. Bę­
dzin, Hotel Bristol

_______________5669
OKAZYJNIE

DO SPRZEDANIA 
powozilk nowy na gu­
mach, tanio. Sosno­
wiec, Sienkewicza la. 

5740

PARCELE 
po 25, 30 i 100 prę­
tów przy ul. Ostrogór 
skiej w Sosnowcu do 
sprzedana lub wy­

dzierżawienie. Wiado­
mość: Póllsudskiego 4 
m. 5. 3769

Miód nalur,,ny ’e- 
illlUl! czniczy. Wi­
na krymskie i kaukaskie 
w cenie zł. 3.75 i zł. 4 

poleca firma: 3645

Koziołkov i Jedryciek 
Sosnowiec, 

3-go Maja 21

SPRZEDAM
w dobrym pun­

kcie nie drogo. Wia­
domość: Sosnowiec,
ul. Żeromskiego 6, 
Sklep Spożywczy.

SPRZEDAM 
okazyjnie, byłe zaraz 
jedną trzecią całości 
warsztatu mechanicz­
nego ma-owej pro­
dukcji części rowero­
wych. Wairsztat czyn­
ny całą dobę. Udział 
w pracy i zarządzie. 
Potrzeba okol 20 ty­
sięcy złotych. Oferty 
ipod „Warsztat częśc 
rowerowych'- proszę 
składać „Kuirjer, Za­
chodni" w Dąbrowie.

ROŻNE
POSZUKUJĘ 

obiadów djetetycz- 
nych w śródmieściu 
Sosnowca. Zgłoszenia 
pod „Ob ady". 3735

ODDAM 
chłopczyka na wła­
sność 1 rocznego, nie- 
chrzczonego, zdrowe­
go, Sosnowce, uilica 
Sąsiedżka 2 m. 2.

MIERNICZY 
przysięgły Franciszek 
Szorsz Dąbrowa, 5-go 
Maja 15 wykonywuje 
pomiary gruntów — 

plany. 3733

NAJSTARSZA 
PRALNIA BIELIZNA 

„Otył ja”
Będzin, 

Plac 3-go Maja 2. 
Jedyna, która da je 

gwarancję wylow ufne­
go i solidnego wykona­
nia. Kołnierzyki po 15 
gr. — inne po cenach 
minimalnych.

NOWOCZESNE 
KOSMETYKI 

dla indywidualnej pic

SMETIQUE „Y1ANG‘ 
Kraków, Piłsudskiego 
11. Do nabycia w So- 
nowcu. Skład mate- 
rjalów aptecznych 
JÓSKOWICZ i LAŃC- 
MANN, Modrzejew­
ska 19. 3627

FARBY
lak ery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec. 
Mościckiego 15 (vis 
a vis koścola). 3260

SKÓRKI 
futerkowe przyjmuje 
my do wyprawy fir­
mą Fr. Malicki Sosno­
wiec, wprost dworca. 

3739

WAPNO 
budowlane, grube, 
palone w piecach krę­
gowych, wysokopro­
centowe o dużej wy­
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA"
Sosnowiec, 5-go Maja 
5 — tel. 1-59. 5582

OBUWIE ŻELUJĘ!
Specjalność żelowanie 
opanek, plecionek, at­
lasowych i innych — 
wykunuję tak jak w 
Katowicach soldnie. 
elegancko i punktual­
nie, oraz posiadam 
dziecinne obuwie wła­
snego wyrobu. Przyj­
muję obuwie do ma­
lowania i uczernie- 
n a. — Sosnowiec, ul. 
Krzywa 9, koło Urzę­
du skarbowego — Ko­
walski. 2605

NAMIOTY
oraz wszelki elcwipu 
nck harcerski najta­
niej poleca Wytwór- 
r.i artykułów harejt- 
skioh w Niwce, poczta 

1 Modrzę jó w. 3714

WISŁA . GŁĘBCE 
pensjonat „Miruahna1' 
poleca pokuje słonecz­
ne po cenach przystęp 
nych, z calodziennem 
utrzymaniem. Kuchnia 
doskonała. 10 minut od 
dworca kol. Głębce.

3721

WISŁA
Pensjonat „Lotos'1 po­
łożony na południo­
wym stoku, pokoje 
duże, słoneczne z bal­
konami obok lasu i 
basenu kąpielowego. 
Kanalizacja, kuchnia 
pierwszorzędna. Ceny 
niskie. Prowadzi b. 
zarząd „Jutrzenk".

5756

500 ZL. OFIARUJĘ 
nauczycielowi(ce) eta­
towemu szkoły powisee 
climej w Sosnowcu, któ 
ryby reflektował na 

ię siwego stano- 
na takież stano

Zawiercia ńskiiai. Ła­
skawe zgłoszenia <jo 
Adiministraęji „K. Z." 
pod „Zamiana". 3781

SZUKAM 
spólnika z 5 tysiącami 
złotych do dobrego in 
teresu. Zgłoszenia — 
„Kurjer Zachodni'1 — 
Dąbrowa. 3777

JASTRZĘBIA GÓRA 
pensjonat Wandy No­
wickiej willa Nadmor 
ska pięknie położona, 
kuchnia wykwintna,— 
czynna od 10 czerwca 
Inform. na miejscu;

3697

DOBRA KUCHARKA 
i gospodyni uczciwa, 
zdrowa, młoda, czy­
sta, pracowita, obej­
mie od 16 czerwca lub 
1 lipoa obowiązki w 
lepszym domu, gło­
szenia w Adminstra- 
cji „K. Z.“ pod „Ma­
rja'1. 3761

KINO
W 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne
rv^ a TWT99 Dramat miłości1 A I F 1 1 Hm występku i zbrodni. —55 > _ w rokch glównych:

LIANY HAID - Rur7v „ad Azia“i INK1SZYNIF.WA z „uurzy nau Azją .
NADPROGRAM: Przepiękny dodatek w naturalnych koloraeh Przygody 
trzech prześlicznych różowyeh świnek oraz Najnowszy Tygodn. Paramonntu. 

poRANEt, „W 80 minut Naokoło Świata". —

KINO
Palarp”

Niebywały rekordowy program!

1 „Tragedja ogrodu zoologicznego” 
Wstrząsający dramat ze złotej serji Paramountu na rok 1934 

w roli gł.: Kathleen Burkę.
„1 UlUuu 

w Sosnowca al.
Warszawska 2.

n „BOHATER STEPU“
Film z życia cowboyów Zachodu

w roli gł.: George O’Brien.

MIERNICZY 
PRZYSIĘGŁY

R. Kajewski 
wykonuje prace m er- 
nicze — plany. Sosno­
wiec, Czysta 7. Te!. 
10-50.. 3760

OLBRZYMI WYBÓR 
TANICH RAKIET 

I PIŁEK 
tenisowych. Krajo­
wych „Oiimar" re­
ma" angiel. „Slaze-n- 
ger“, .Jżunlop", „A- 
tlas1'. Naciągi nowe 
już od zł. 7.50. Panto­
fle, koszulki, pullowe- 
ry, spodnie „STA- 
DJON1 — Sosnowiec, 
Mościckiego 6. (Ko­
ścielna).

POLECAM 
Szanownym Paniom 
pracownię gorsetów. 
(Przyjmuję zamówie­
nia, przerebk. Dusz<>- 
wa, Sosnowicę, Hale 
Rozwoju. 3773

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Kosmetyczka 
Dyplomowana

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA" 

Sosnowiec. Piłsudskie­
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększają­
ce. Trwałe przyciem-

KRAWCOWA 
szyje w domach pr? 
walnych lub u siebie 
robotę wykonywa P° 
dług ostatnich żurn-1- 
li, może wyjechać - 
Konrada 7—7. 372”

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosu'' 
wiec, Nowopogońsk-® 
19 Poleca otomany m3 * 
terace, tapczany, k«- 
zetdci, fotele klubo*’3- 
Robota solidna. Cep? 
konkurencyjne. Wa- 
runki dogodne. 537?

------------------------------------------- ----------‘j-r.*..5 Ł
REDAKTOR ODi'. HENRYK SIRULWiEJ

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kaidam kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopi,
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